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Z POLICYJNEGO DOMU ZDROWIA.

Stowarzyszenie „Policyjny Dom Zdrowia" ukończyło kosztem około 
700.000 zł. budowę sanatorjum dla piersiowo chorych w Tatarowie 
woj. stanisławowskiego. Sanatorjum, obliczone na 100 chorych 
i urządzone według najnowszych wymagań, w grudniu r. b. zostanie 

oddane do użytku członków.
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ŚLIZGOWCE POLICYJNE.

P. komendant główny Maleszewski w towarzystwie komendanta P. P. m. st. Warszawy 
insp. Czyniowskiego, celem osobistego wypróbowania sprawności nowego ślizgowca, 

przejechał się nim po Wiśle.

Wmontowywanie silnika.

MONFTY W OBLĘŻENIU ZAMOŚCIA
(patrz odcinek).

W czasie oblężenia Zamościa w r. 1813 oblężeni własnemi siłami 
założyli mennicę i wybijali monety srebrne dwuzłotowe i miedziane 

sześciogroszowe.



Un ata pocztowa uiszczona ryczałtem.

Nr. 48. WARSZAWA, DNIA 30 LISTOPADA 1929. ROK XI.

Dr. H. N.

RZĄD A SEJM.
’ERWSZY Sejm odrodzonej Rzeczy­

pospolitej był t. zw. Sejmem Usta­
wodawczym, gdyż zadaniem jego 
było uchwalenie konstytucji d e 
państwa, powstającego z niewoi 
Konstytucja ta została uchwalona 

dnia 17 marca 1921 r., więc niemal na samvn 
początku naszego nowego bytu państwowego, 
kiedy to nie mieliśmy jeszcze ani doświadczeń, 
ani rzeczywistego stosunku do rozlicznych za 
gadnień państwowych.

Polska bowiem, złączona z trzech dzielnic, 
które wiodły odmienny żywot pod rządami trzeć 
zaborców, była w pierwszych latach swój g 
odrodzonego istnienia w szczególnie ciężkiej 
położeniu. Te trzy dzielnice, choć zjednoczone 
ideą wolności w jedno państwo, różniły się mi 
dzy sobą pod wielu względami, gdyż były oba' 
c one półtora wieku trwającemi wpływami rr 
dów zaborczych. 1 tak się stało, że stronnictw* 
pol-tyczne, które potworzyły się w tych dzieli 
cach i dzala’y przedtem w parlamentacn rzą­
dów zaborczych, rozpoczęły swoją działalność 
w Rzeczypospolitej, nie zruieniwszy prawie nic 
w swoich programach, jakgdyby nie zdając so 
bie sprawy z zasadniczo odmiennych warunków, 
w których wypadło im teraz pracować. To bo­
wiem, co mogło być ząsiugą tych stronnictw 
w czasach niewo’i, stawało się szkodliwe i nie- 
pr trzebne w obrębie własnego samoistnego 
państwa.

Z takiego niezrozumienia nowej polskie 
rzeczywistości musiały wymknąć wszystkie błę­
dy, pnptełniane przez partje polityczne. Naj­
gorsza jednak była już sama mnogość tych 
party], za adle z sobą wad zących. Widzieliśmy, 
jak w naszym Sejmie w® ki partyjne wysuwały 

się na pierwszy plan ze szkodą spraw ważnych 
dla państwa. Przez 7 lat, aż do maja 1926 roku, 
z powodu tarć partyjnych na terenie Sejmu — 
mieliśmy aż 14 rządów. f\ działo się to dlate­
go, że nigdy nie było dostatecznej większości 
w Sejmie, że żaden z tych 14-u rządów nie 
miał zapewnionego na dłuższy czas poparcia 
w Sejmie, od którego przecież w myśl konsty­
tucji marcowej zawisła trwałość rządu. Po- 
waśnione stronnictwa obalały rządy, które były 
zazwyczaj rządami partyj.

Przeżyliśmy wiec siedem pierwszych lat 
naszego odrodzenia wśród ciągłych wstrząsów 
wewnętrznych, ciągłych zmian systemów rzą­
dzenia, ciągłych kryzysów gabinetowych. By- 
hśmy świadkami bezustannych targów partyj­
nych, gdy tymczasem młode państwo trzeba 
było zorganizować, wzmocnić wewnętrznie. Oto­
czeni wrogami zewnętrznymi, tocząc jeszcze 
boje na granicach Rzeczypospolitej, marnowa­
liśmy czas i energję na" sejmowe rozgrywki. 
H właśnie oczy całego świata były na nas zwró­
cone i należało okazać, że Odrodzona Polska 
posiada zdolność organizacyjną, posiada we­
wnętrzną spoistość i polityczną dyscyplinę, że 
można jej zaufać, że musi się ją szanować.

Umieliśmy wprawdzie zadziwić świat nasz t 
postawą militarną w r. 1920, odpierając najaz 
Rosji Sowieckiej, i tym czynem, dokonanym 
pod wodzą Marszałka Piłsudskiego, stwieicu 
iiśmy nsszą wartnść, ale właśnie ta wojna bvła 
p wodem, że Marszałek Piłsudski nie mógł się 
zająć sprawami konstytucji, którą wtedy układał 
Sejm Ustawodawczy.

Sejm ten miał w istocie niełatwe zadanie 
i poniekąd ułatwił je sobie, sięgając po obce 
wzory. Przedewszystkiem jednak wzorowano się 
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na konstytucji francuskiej. Bylo to odrazu mylne 
zawożenie, ponieważ za mało uwzględniono za­
sadnicze różnice, nietylko leżące w charakte­
rze Polaków i Francuzów, ale zaznaczające się 
w raźnie w położeniu politycznem Polski i Fran­
cji i w wewnętrznej strukturze narodowościowej 
obu państw. Należało pamiętać o tern, że my 
nie mamy jeszcze wyrobienia politycznego, 
a także i o tern, że we Francji zmienność rzą­
dów również jest szkodliwa, że i tam walczą 
z tym systemem nie od dziś.

Nie trwało zresztą długo, a już same stron­
nictwa polityczne musiały przyznać, że konsty­
tucja marcowa niezupełnie odpowiada naszym 
rzeczyw’stym warunkom i że jest pod wielu 
względami wadliwa. Ale partje polityczne w isto­
cie nie rnyślały o naprawie konstytucji, ponie- 
waź nietyle im szło o państwo, co o przewagę 
swoich stronnictw, o sięganie tych stronnictw 
po władzę w państwie. Było źle i Stawało się 
coraz gorzej. Walki partyjne wtrącały państwo 
w bezrząd, groziła nam ruina ekonomiczna, 
groziła nam zagłada państwa. W tej rozpaczli­
wej chwili wkroczył Marszałek Piłsudski i swoją 
si' lą wolą obalił w dniach majowych rządy par- 
tyjnictwa. Społeczeństwo odetchnęło, poddając 
się z ufnością genjuszowi Wodza i przewidują­
cego męża stanu. Wiadome było, czego chce 
Marszałek — oto silnego rządu w Polsce, rządu, 
niezależnego od zmiennych konjunktur partyj­
nych. Od r. 1926 trwa na stanowisku ten sam 
rz d, spełniając wykreślone sobie zadanie.

Ale ten rząd bezpartyjny, działający w du- 
cLu idei Marszałka Piłsudskiego, nie biorący 
pod uwagę ambicyjek partyjnych, spełniający 
jedynie swoją pracę dla wzmożenia siły wew­
nętrznej i wyzyskania wewnętrznej energji pań­
stwa, napotyka na sprzeciw stronnictw. Ro­
zumiemy: — stronnictwa są niezadowolone, bo 
je odsunięto od rządów i dlatego gniewają się, 
wichrzą. Konstytucja marcowa dała Sejmowi, 
a tern samem partjom, dużą władzę, więc chcą 
ją wyzyskać, aby obalić ten rząd pomajowy, 
który się na partje nie ogląda.

Walka Sejmu z rządem pomajowym świad­
czy najdowodniej, że partje kierują się tylko 
względami egoistycznemi, że dla swoich celów 
gotowe są nawet narazić młode państwo na 
wstrząsy. I przed tern właśnie trzeba ustrzec 
nasze państwo. Mamy już za sobą parę lat 
doświadczeń, możemy porównywać, czem był 
siedmioletni okres rządów parlamentarnych, 
a czem jest ciągłość rządu pomajowego. Nie 
wolno już teraz dopuścić, aby państwo znowu 
osłabiały przesilenia gabinetowe. Trzeba dać 
państwu taką konstytucję, któraby zagwaranto­
wała spokój i ład wewnętrzny. Jeżeli jednak 
Sejm będzie u nas miał przewagę, jeżeli u nas 
Rząd będzie zawsze zawisły od partyjnych ugru­
powań Sejmu, nie będzie ciągłości pracy, a zato 
będziemy targowiskiem stronnictw.

Sprawa zmiany konstytucji marcowej jest 
więc powodem owej opozycji Sejmu wobec 
obecnego Rządu. Rząd chce, aby proponowane 
przez niego zmiany dały państwu silną podsta­
wę w rządzie, a zato zmniejszyły nieco prawa 
Sejmu. Przyczyni się do tego wzmożenie wła­

dzy Prezydenta państwa, któremu konstytucja 
marcowa przyznała niemal wyłącznie tylko funk­
cje reprezentacyjne. Wzmożenie władzy Pre - 
denta Rzeczypospolitej pomieści się w ramach 
u*.i.oju demokratycznego, a prawa Sejmu ’ 
•^taną zachowane, jako rozumna i rzeczona 
kontrola nad działalnością Rządu. Chodzi jedy­
nie o to, by zapobiec zbyt częstym i nagłym, 
z kaprysu partyj wynikającym kryzysom rzą­
dowym.

Na tern tle toczy się dziś walka Sejmu 
z Rządem. Ale przywódcy partyj nie występują 
w obronie interesów państwa — oni bronią tylko 
interesu partyjnictwa, walczą o ambicję, o wpły­
wy w rządzie. Mamy więc z jednej strony prz a- 
widujący rozum Marszałka Piłsudskiego, który 
tę Polskę swoją wolą i swoim genjuszem zdo­
bytą, wskrzeszoną i obronioną chce umocnić 
wewnętrznie, dać jej podstawę trwałości w do­
stosowanej do naszych warunków konstytucji; 
a z drugiej strony widzimy ciasne podwórka 
partyjne, dla których odrodzona Polska ma być 
dostawczynią tek ministerjalnych i wpływowych 
stanowisk. O małe sprawy walczą więc part:e 
polityczne, choć tak wyolbrzymiają swoje pro­
gramy, choć się tak puszą, jako przedstawiciele 
narodu. Tymczasem właśnie Rząd obecny, wspar­
ty o całe społeczeństwo, nie cofnie się od swoich 
słusznych zamierzeń. P. premjer Świtalski w od­
czycie, wygłoszonym 19 listopada, temi słowami 
wyraził postawę Rządu:

„W porównaniu z trudnościami, jakie już 
przezwyciężyliśmy, trudności, jakie zkolei musim; 
pokonać, by wolnemu i wielkiemu państwu dać 
trwałe podstawy organizacyjne, nie zdają nam 
się być nieprzezwyciężalnemi. W zadaniu naszem 
kierowani i wspierani jesteśmy przez siłę i wolę 
tego Człowieka, który był wodzem naszym 
w walce o Niepodległość i w walce o nasze 
granice, i w walce o godność wielkiego Narodu. 
W dzisiejszem naszem zmaganiu się o nowy 
ustrój, państwa Józef Piłsudski stoi na czele 
i nasze będzie zwycięstwo“.

Niewątpliwie przeżywamy w tej chwili ważny 
moment, który jest jednak tylko dalszym eta­
pem w tworzeniu się silnego państwa, jest nie­
jako dalszem realizowaniem wielkiej idei Mar­
szałka Piłsudskiego. Nie wolno nam przytem 
zapomnieć, że dzieje Polski dostarczają nam 
poglądowego materjału, że w Polsce przedrozbio­
rowej nasz upadek i nasze nieszczęścia biorą 
swój początek w przewadze sejmów nad wła­
dzą wykonawczą. Zachłanność sejmów umniej­
szała krok po kroku siłę rządu, aż wreszcie, 
gdy otumanionemu narodowi zdawało się, że 
„Polska nierządem stoi“, sąsiedzi, stojący właś­
nie mocnemi rządami, dokonali na słabej Pol­
sce grabieży. A dziś tak samo Sejm demokra­
tyczny, jak ongi sejm szlachecki, sprzeciwia się 
silnemu rządowi, tak samo z wielkim lamentem 
broni swojej urojonej „źrenicy wolności“, którą 
jest w mńiemaniu partyj politycznych — konsty­
tucje marcowa.

Na szczęście są ludzie, którzy* pat ą 
w przeszłość i przyszłość, są ludzie, którzy prze­
prowadzą zmianę konstytucji wbrew krótko 
wzrocznej zaciekłości stronnictw.
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BOLESLAW KUSlhSKL
nadkomisarz Kom. Gł. P. P

SPORT © POLICJI-JEGO CELE I ZADANIA.
Wychowania fizyczne, uło­

żona die 3. tetąicla czlowhka, po­
winno być takie, aby mógł każdy 
z niego iorzystać

JEDRZEJ ŚNIADECKI.

Rzucone hasło pracy sportowej w szere­
gach korpusu policji znalazło swój oddźwięk. 
Przystąpili bowiem do niej policjanci świadomie, 
chętnie, bez nakazu. Działali mimo tyle prze­
szkód, mimo tyle piętrzących się trudności. Gdy 
więc dzisiaj spoglądamy poza siebie, to mamy 
na paroletniej drodze naszej pracy sportowej 
wcale poważny dorobek. A sprawdzianem te­
go, cośmy na tern polu dotychczas zdziałali, są 
już cztery rok rocznie urządzane eliminacyjne 
i ogólnokrajowe zawody sportowe policji pań­
stwowej.

Tak więc mamy poza sobą parę lat pracy 
sportowej, pracy trudnej i pożytecznej. Niemniej 
jednak nasza działalność sportowa, jak każda 
zresztą praca zbiorowa, zakreślona przytem na 
szerszą skalę, poza dodatniemi stronami posiada 
także ujemne, nasuwające nam wiele uwag 
i spostrzeżeń. Przystąpmy więc dzisiaj do spra­
wozdania, zdajmy rachunek z celów naszej pra­
cy i powiedzmy sobie śmiało, szczerze i odważ­
nie, co jest dobrem i pożytecznem, a co złem 
i szkodliwem w naszej dotychczasowej działal­
ności sportowej, oraz w jakim kierunku powin­
niśmy iść dalej w tej pracy.

Niewątpliwie niewielu czynnych sportow- 
ców-policjantów zdawało sobie z tego sprawę, 
że nasza działalność sportowa stała się ponie­
kąd pomostem zbliżenia między .--c pusem po­
licji państwowej a najszerszemi warstwami spo­
łeczeństwa i że pogłębiła zaufanie, szacunek 
i uznanie dla granatowych mundurów.

To był zasadniczy cel dotychczasowej na­
szej pracy sportowej. 1 cel ten w zupełności 
został osiągnięty.

Rozumiemy więc teraz, że zarówno elimi­
nacyjne jak i rok rocznie urządzane ogólnokra­
jowe zawody sportowe P. P. były najistotniej­
szym czynnikiem propagandowym, popularyzu­
jącym polskiego policjanta, świadcząc zarazem 
o tern, że narodził się on w dniu wskrzeszenia 
Państwa Polskiego. Zainteresowanie się społe­
czeństwa naszą pracą sportową przez nadsyła­
nie depesz, pism z podziękowaniami udział 
w zawodach pośredni i bezpośredni i t. d. stwier­
dzają wymownie osiągnięcie tego celu.

Idea wychowania fizycznego i sportu w kor­
pusie policji państwowej, poza wspomnianym 
celem i poza korzyściami czysto służbowymi, 
posiada jeszcze pośrednie cele: ma wielkie zna­
czenie umoralniające, spędzanie bowiem wol­
nego od służby czasu na wolnem powietrzu, 
na bieżni, w pływalniach, w przystaniach wod­
nych, lub też w salach gimnastycznych odciąga 
ludzi od najrozmaitszych zgubnych dla zdrowia 

nałogów. Ponadto policjant przez uprawianie 
sportów dba więcej o swoje zdrowie i staje się 
odpornym na wszelkiego rodzaju słabostki. Na­
stępnie działalność sportowa wpływa w dużej 
nrerzejna wzajemne zbliżenie się wewnątrz sa­
mego korpusu, przyczynia się do solidarności 
i koleżeństwa oraz umożliwia policjantom przez 
udział w ogólnokrajowych lub innych zawodach 
poznanie własnego kraju.

Tern zamykamy stronę dodatnią, przecho­
dząc zkolei do czynników ujemnych.

Gdy zastanawiamy się nad dotychczasową 
pracą sportową w policyjnych organizacjach 
sportowych, to widzimy, że nie dała ona takich 
wynkiów, które mogłyby policję postawić w sze­
regach czołowych cywilnych organizacyj spor­
towych. Zawdzięczamy to przedewszystkiem 
specja'nie trudnym warunkom służbowym, tak 
odmiennym od warunków innych zawodów, że 
w większości wypadków zupełnie uniemożliwiają 
pracę nad rozwojem sportowym, zmierzającym 
do pokonywania rekordów. Następnie, poważnie 
ujemnym czynnikiem racjonalnego rozwoju pra­
cy sportowej w policji jest wiek policjantów. 
Ten ostatni wzgląd jest najważniejszą przeszko­
dą i przyczyną, że dysponując małą liczbą ludzi 
młodych, poniżej 25 lat życia, me możemy, 
rzecz prosta, dorównać wynikom osiąganym 
przez inne organizacje sportowe, rekrutujące się 
z młodzieży, dla której uprawianie ćwiczeń spor­
towych jest często jedynem zajęciem. Poza tern 
wiadomą jest rzeczą, że tylko młode organizmy 
mogą być przystosowane do wysiłków i wyczy­
nów sportowych.

Wreszcie poważną rolę w naszej pracy 
sportowej odgrywa brak zrozumienia dla idei 
szerzenia sportu wśród policji. Jest bowiem rze­
czą wiadomą, że szereg policyjnych klubów spor­
towych pracował jedynie na efekt, nie trudząc 
się bynajmniej wyrobieniem sobie własnych wy­
bitniejszych zawodników, a korzystając z wy­
bitnych sił sportowych- jakie przedostają się do 
korpusu policyjnego drogą normalnego uzupeł­
nienia.

Powyższe okoliczności są powodem, że po 
kilkuletniej pracy w dziedzinie sportu doszliśmy 
do wyczynów i rekordów policyjnych, które 
choć świadczą o wybitnym rozwoju sportu w po­
licji, ale odbiegają daleko od rekordów krajo­
wych i wskutek tego są lekceważone przez ogół 
sportowców cywilnych, dla których jedynym 
może sprawdzianem dokonanej pracy sportowej 
w danej organizacji są wyśrubowane wyczyny 
i rekordy, bez względu na to, w jakich warun­
kach dana organizacja pracuje i jakim materia­
łem sportowym i ludzkim rozporządza.

Jeżeli przejdziemy do kwestj5 rozstrzyga­
nia celów i zadań naszej pracy sportowej na 
prrysiiość, to winniśmy stwierddć przedewszyst- 
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kiern, że naszym celom i zadaniom powinna 
pzyświecać idea pracy nad ogólnym rozwoje' 
i usprawnieniem fizycznem policjantów, wyczyny 
zai “dnnstek powinny odgrywać w tej pracy 
role I ugorzędną.

Hie przesadza to jednak, abyśmy w miarę 
powiększania się liczby policjantów, uprawia, ; 
cych ćwiczenia sportowe, brali pod uwagę tych 
zawodników, którzy nie poprzestaną tylko a 
Skromnych wyczynach, ale którzy dążyć bę ją 

o H.ilszego doskonalenia się, pragnąc osiąg 
„ma . imum" w swej pracy sportowej. Te tęż­
sze jednostki mogą reprezentować policję 
zewnątrz, na zawodach policyjnych i ogólnych.

Przechodząc do problemu rozwiązania 
szej pracy sportowej, winniśmy zastanowić ię 
nad tern, jakie rodzaje sportów mogą być upra­
wiane w policji i jak należy je uprawiać, ażeby 
w naszych waiunkach osiągnąć jak najlepsze 
zultaty, korzystne zarówno dla służby, jak i cz­
czących.

Tu należy przedewszystkiem zwrócić uwa­
gę na pozyskanie jak r.a:większej liczby ćwiczą- 
czycli. Osiągnięcie tego celu uzależnione jest 
jeoynie od przystosowania ćwiczeń do organicz­
nych możliwości ćwiczących, a nie odwrotni«., 
co w następstwie powoduje tylko zniechęcenie 
wśród ćwiczących o słabszych organizmach 
i mniej podatnych do specjalnych wyczynów.

Przechodząc następnie do omówienia po- 
szcze{ jh.ych rodzajów sportów, zatrzymamy się 
na najważniejszym, jakim jest „królowa snor- 
tów ’ lekkoatletyka.

Lekkoatletyka. W ramach sportu lekko­
atletycznego znajduje się szereg konkurencyi 
mniej .lub więcej potrzebnych do ogólnego wy­
robienia sprawności fizycznej. Jest to przecież 
powszechnie znaną rzeczą, że te konkurencje 
uprawiane racjom /e, t. j. w połączeniu z sobą, 
przynoszą dużą korzyść dla organizmu ćwiczą- 

naturalnie dopóki nie są nadużywane, 
w przeciwnym razie, przy zbytniem sforsowaniu 

H. EILE.

tai twtenty iafl 11, lin
W jedenaście lat po trzecim rozbiorze Polsl ■ 

w 1795 r. przez Austrję, Prusy i Rosję cesarz 
francuski Napoleon po zwycięstwach, odnieś o- 
nych nad królem pruskim, i zajęciu Berlina 
utworzył pod koniec 1806 r. na nowo państwo 
poiskie, obszarem znacznie mniejsze od dawne­
go i zwane skromnie Księstwem Warszawskiem 
'stmajo ono zaledwie 7 lat, gdyż klęska, jaką 
Napoleon poniósł w Rosji w 1812 r. wskutek 
nadzwyczaj ostrej zimy, spowodowała upadei 
Księstwa Warszawskiego oraz pościg aż do Pa­
ryża przez wojsko rosyjskie armji francuskiej 
i walczącego razem z nią wojska polskiego pod 
dowództwem ks. Józefa Poniatowskiego. W na­
stępstwie Księstwo Warszawskie zostało zalane 
wojskiem rosyjskiem, w którego ręce dostała 
trę Warszawa w dniu 8 lutego 1813 r W dwa 

organizmu przez usilne dążenie do wykonania 
nadmiernego wysiłku, szkodzą zdrowiu i zamia t 
dodatnich dają ujemne rezultaty. Statyst-ki 
lekarskie potwierdzają tezę, że wybitni spor­
towcy, szczególni«, biegacze, to ludzie posiada­
jący częste c lorobowe zrnijny we ka sercowego, 
naczyń krw.onośnych i t. d.

Są to ujemne strony ćwiczeń spcrtowych, 
uprawi nych nie dla zdrowia, lecz ď.. rekorde «v 
i ręklamiarstwa. Niestety, tego reazaju pmca 
w związkach cywilnych będzie i nadal utrzyniv- 
1 'ana i zalecana, gdyż, o ile chodzi o międ. .y- 
narodowy wynik sportowy, stanowi ona najra- 
dykalniejszy środek propagandowy.

Korpus policji winien .ść jednak inną drogą 
i dostosować ćwiczenia lekkoatletyczne do swo- 
ich potrzeb i wj'magan. fi więc prze de wszy st- 
kiem należy uprawiać masowo lekkie biegi, 
które są najlepszą zaprav,ą dla organizmu do 
dalszych ćwiczeń sportowych Biegi te na 
mniejszych lub większych dystansach winny byc 
zawsze dostosowane do możliwości oi ganicznych 
ćwiczących, których w tym celu winniśmy dzielić 
na grupy. Dalszym etapem naszej pracy winno 
być przygotowanie ćwiczącego do uprawiania 
różnych ćwiczeń równocześnie, jako to: biegi 
średnie I długie, skoki i rzuty. Należy zanie­
chać specjalizowania ćwiczących wyłącznie 
w jednej konkurencji, a przyzwyczajać ich do 
różnych, ptzy jednoczesnem wzbudzaniu zainte­
resowania. W tym celu można początkowo 
rezygnować z wszelkich wyczynów. Osiągnąwszy 
w ten sposób i przy pomocy wolnych ćwiczeń 
gimnastycznych przygotowanie organizmu, two­
rzymy dalsze ćwiczenia, noszące już charakter 
wyczynów,, dostosowanych do wymagań pracy 
zawodowej. Są to ćwiczenia dotychczas u nas 
»«uprawiane, jednak cieszące się dużem uzna­
niem policyj zagranicznych, np.: „bieg za prze­
stępcą na. dystansie 400 mtr. Grupa umundu­
rowanych i uzbrojonych policjantów biegnie za 
rzekomym uciekającym przestępcą, napotykając

miesiące później padły twierdze Częstochowa 
! ïoruri’. .a naK>łuźej trzymały się twierdze Modiin 
i Zamość, bo jeszcze przez 10 miesięcy.

Księstwo Warszawskie było bardzo ubogie, 
gdyż pozostawało przez cały czas swego istnie­
nia bądź w stanie wojny, bądź w stanie pogo­
towia wojennego. Z tego powodu ludność, wy­
czerpana wielkimi podatkami, częstemi ofiarami 
na utrzymanie wojska, jego przemarszami i po- 
łączonemi z tern rekwizycjami, nie mogła za- 
8**ac, podatkami skarbu państwowego. Jak 
podaje Niemcewicz, państwo miało dochodów 
miesięcznych półtora miljona, a wydatków pięć 
miljonów złotych polskich. Z tego' względu nie 
miało ono pieniędzy nawet na najkc nieczniej- 
sze potrzeby, a zwłaszcza na urzędników, poli­
cję i wojsko. Nie wypłacano im przez całe 
miesiące żołdu, ani nie dostarczano żywności, 
umundurowania i t. p. A o ile nawet wypłaca­
no żołd, to często pieniędzmi, których kupcy 
wogóle nie chcieli przyjmować, bądź z wielką 
tylko stratą. Najgoizej działo się w Księstwie 
Warszawskiem pod względem materjalnym przed 



Ns 48 U POSTERUNKU (5) 749

po drodze przeszkody w postaci płotów I rowów. 
Ten sam bieg można zorganizować na dłuższych 
dystansach, uzupełniając go strzelaniem i ewent. 
rzucaniem do celu granatów.

Poza tern istnieje cały szereg konkurencyj 
lekkoatletycznych, które są przez ogół pol'cjan- 
tow mniej lub więcej chętnie uprawiane. To 
właśnie należałoby wyczuć i dostosować do ży­
czeń ćwiczących, a nawet w razie potrzeby zwra­
cać na niektóre ćwiczenia mniejszą uwagę. 
Największy jednak nacisk należałoby kłaść na 
uprawianie biegów średnich, które, jak wspomi­
namy wyżej, są najlepszą zaprawą dla orga­
nizmu.

Uprawiany dotychczas marsz długodystan­
sowy z uzbrojeniem winien być i nadal upra­
wiany, jednak tylko przez tych, którzy przeszli 
uprzednio zaprawę lekkoatletyczną, bez której 
marsz długodystansowy jest szkodliwy dla upra­
wiających te marsze.

Kolarstwo. Sport K Jarski, cieszący się 
w szeregach policji dużem powodzeniem, został 
najwcześniej dostosowany do potrzeb służby, 
czego dowodem są urządzane w ramach zawo­
dów policyjnych biegi patrolowe na dystansie 
50’klm. i z przeszkodami — 3 kim. Powyższe 
konkurencje należy w przyszłości utrzymać i dą­
żyć do tworzenia nowych, opartych na doświad­
czeniu praktycznem.

Strzelanie, które obok ćwiczeń sporto­
wych traktowane jest jako przedmiot wyszkole­
nia zawodov ego, tylko wówczas wyda odpo­
wiednie rezultaty, gdy go dostosujemy całko­
wicie do potrzeb służbowych. A więc należałoby 
ogólnie wprowadzić szereg nowych konkurencyj 
w różnych rodzajach broni; np.: w broni dłu­
giej wojskowej strzelanie do tarcz ustawionych 
na odległościach 50, 100 i 200 mtr. w ten spo­
sób, że za jednym razem strzelec oddaje do 
każdej z poszczególnych tarcz pewną liczbę 
strzałów, przyczem punktacja bywa obliczana 
ogólnie.

W kategorji rewolwerów należałoby wpro­
wadzić t. zw. „strzelanie za uciekającym“, a mia­
nowicie: pierwsza tarcza z figurą człowieka, usta­
wiona w odległości 10 mtr., następne 6 takichże 
tarcz lekko zachodzących za siebie, w odległości 
5 mtr. jedna od drugiej. Zawodnik obowiązany 
byłby oddać 7 strzałów — po jednym do każdej 
tarczy, czas maksymalny 30 sekund, zwyc ;ża 
zawodnik, który w czasie najlepszym ma naj­
więcej trafnych. Dwie trafne w jedną tarczę 
nie byłyby brane pod uwagę.

Konkurencja powyższa, wprowadzona po 
raz pierwszy w roku bieżącym przez jedną z ko­
mend wojewódzkich P. P. na zawodach lokal­
nych, wzbudziła duże zainteresowanie i zyskała 
zwolenników

Strzelanie z broni małokalibrowej należa­
łoby uważać wyłącznie jako ćwiczebną, wyr rbia- 
jące wprawę u Strzelca.

Piłka nożna. Zamiast piłki nożnej, która 
wymaga specjalnych urządzeń i dużego przygo­
towania zawodników, należałoby bardziej zalecać 
gry sportowe, jak np.: siatkówkę, koszykó' kę 
i t. p., które zyskują sobie coraz większe u? la- 
nie i są dostępne dla wszystkich, a przynoszą 
op ucz godziwej rozrywki dużą korzyść dla or­
ganizmu.

Boks, jako sport najbardziej rozwijający 
i zaprawiający, winien być masowo uprawiamy, 
jednak wyłącznie jako ćwiczenie. Należałoby 
unikać brutalnych walk bokserskich z począ’ ku­
jącymi, które b. szybko zniechęcają ćwicząc ch 
i uszczuplają zwolenników dla tego skądi ąd 
pożytecznego sportu.

Pływanie. Umiejętność pływania jest nie­
zbędna dla każdego człowieka i nie należy jej 
traktować wyłącznie jako sportu. Winnis ■/ 
wprowadzić zasadę, że każdy policjant musi 
umieć pływać. Oprócz konkurencyj pływackich, 
uprawianych obecnie, należy tworzyć nowe, j k 
np.: ratowanie tonącego, pływanie w ubraniu 
i uzbrojeniu i t. p.

samą wyprawą cesarza Napoleona do Rosji, co 
było tern groźniejsze, że .przecież od powodze­
nia tej wyprawy zależał dalszy los Księstwa. 
Dość wspomnieć, że w czasie tej wyprawy 
zastępca ministra wojny żalił się: „Nasz stan 
wewnętrzny zawsze jest ten sam. Głód i go- 
lizna coraz bardziej się powiększają... nowy 
cud światu okażemy, to jest bankructwo obok 
powstania narodu...“ lub „żadnej służby utrzy­
mać w biegu niepodobna... o żołdzie niema na­
wet co myśleć. Ledwo mi się udało wydobyć 
od ministra skarbu fundusze na żywność 
dla szpitali, aby chorym nie dać z głodu 
umrzeć.“

Ten stan nie mógł się nie odbić i na 
twierdzy Zamość. Posiadała ona jedynie zapasy 
żywności, obliczone na 3 tysiące ludzi oraz na 
czas 3 miesięcy, a żywiła załogę, liczącą 4 ty­
siące ludzi . mnóstwo ludności cywilnej przez 
czas 10 miesięcy. Tak długo trzymała się bo­
wiem twierdza Zamość przeciw znacznie silniej­
szej oblegającej ją armji rosyjskiej, która liczyia 
10 tysięcy ludzi. Poza tern po stronie oblega­

jących twierdzę Rosjan była znaczna przew. ga 
armat.

Załoga twierdzy Zamość, dowodzona prz z 
generała M’-jrycego hr. Haukego, nie zraża:) 
się jakiemikolwiek przeciwnościami, trudan i, 
głodem i chorobami, gdyż ufała, że szczęce e 
odwróci się jeszcze na stronę cesarza Napoleona. 
Wiara, że „Bóg z Napoleonem, a Napoleon 
z nami" dodawała sił załodze twierdzy zamoj­
skiej i pozwoliła jej wytrwać przez długich 
10 miesięcy, stanowiąc obok załogi twierdzy 
Modlin jedyną zbrojną placówkę polską wśród 
wielkich mas wojska rosyjsk'ego.

Załogi twierdzy ZamosC nie zmógł też 
wróg z zewnątrz, gdyż ani razu Rosjanie nie 
odnieśli nad Polakami, zamkniętymi w Zamościu, 
zwycięstwa; zmógł ją wróg wewnętrzny: głód 
i choroby. Racje mięsa coraz bardziej malały, 
a kiedy zabrakło już mięsa wołowego, zjedzono 
konie, a kiedy i koni na rzeź zabrakło, żołnierze 
chwytali i spożywali psy, koty, szczury i myszy. 
Chleb pieczono wkońcu już z sjmego c sa, 
•le i to z wielkiemi trudnościami, gdyż młyny
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Wioślarstwo, jako sport piękny i zdrowy, 
należałoby uprawiać masowo w tych miejscowo­
ściach, gdzie warunki lokalne temu sprzyjają.

Ciężkoatletyka (zapasy grecko-rzymskie) 
znalazła niestety małe zainteresowanie w szere­
gach policji. Jest to b. smutny objaw. Piękny 
i pożyteczny ten sport może być uprawiany 
nawet przez ludzi starszych wiekiem, pona to 
nie wymaga on specjalnie nadzwyczajnych urzą­
dzeń. Zapasy ciężkoatletyczne wzbudzają duże 
zainteresowanie u widzów i, jako ciekawe wido­
wisko, mogę stać się poważnym środkiem zbli­
żenia między korpusem policji a społeczeń­
stwem.

Szermierka. Do zawodow szermierczych 
należałoby wprowadzić praktykowane w wo < u 
walki na bagnety,

Hippika. Tegoroczne pokazy hippiczne 
policji woj. śląskiego wykazały, że i w tej dzie­
dzinie możnaby wprowadzić wiele rzeczy no­
wych, bardziej je urozmaicić i udostępnić bez 
względu na materjal ludzki i koński. Pokazy te 
wykazały, że konie, któ-e rok lub dwa lata te­
mu były sportowo nieprzygotowane, można 
było systematyczną pracą i szkoleniem dopro­
wadzić do tego, że gdy brały udział w tego- 
r znych pokazach, wzbudziły ogólny podziw. 
Należałoby i w tym kierunku iść po lińji możli­
wości, unikając osiągania wyczynów, do których 

•"t Wielu wzg’ętiów nie jesteśmy jeszcze przygo­
towani.

Narciarstwo. Sport ten w policji jest do­
piero w zarodku rozwoju. Pomijając jego stro­
nę piękną, może on być bardzo pożyteczny 
w naszej służbie policyjnej i oddać duże usługi 
w służbie patrolowej przy prze zwaniu zaśnie­
żonych dróg i okolic.

Należałoby więc sport narciarski szerzyć 
i zachęcać do upraw iania go, szczególnie w wo­
jewództwach kresowych i w terenach górzystych.

Niezależnie od wspomnianych powyżej ro­
dzajów sportu ws^azanem jest tworzenie no­

wewnątrz twierdzy nie mogły zemleć tyle owsa, 
ile go potrzeba było na wypiek chleba. Mu­
siano również ograniczać z biegiem czasu wy­
dawanie wódki, mimo że ją w ostatnim czasie 
da./ano jeszcze tylko wartom, fi kiedy w me 
g zynach nic już prawie nie było, a dowódca 
tv dzy Maurycy hr. Hauke chciał to przynaj- 
nniicj °zdać żołnierzom, co jeszcze się w ma­
gazynach znajdowało, rozdzielił między kom- 
panje po 14 talij kart do gry, co żołnierze 
uwiecznili wierszykiem:

.Nasz Pan Maurycy, jak gd by na żarty 
Zamian’ jedzenia daje nam karty".

Podobnie jak z żywnością, miała się rzecz 
z opałem, światłem i paszą dla koni. Celem 
uzyskania opału wycięto wszystkie drzewa i ro- 
zi r ano drewniane domy. Nie lepiej było z ekwi­
punkiem. Żołnierzy ubierano w mundury, zdej 
mowane ze zmariych, koszule robiono z przeście­
radeł, a podeszwy z ładownic

Najboleśniej jeanak załoga z ;*a zu- 
wała choroby, zwłaszcza szkorbut. Szericniu ■ ę 

wych konkurencyj w postaci specjalnych bojów 
po] jnych, jak np.: marsz z oddaniem co pe­
wien czas odpowiedniej liczby strzałów, przeby­
cie w umundurowaniu i uzbrojeniu pewnej 
przestrzeni łodzią i wpław, poczem przebycie 
kilku kilometrów na rowerze i t. p.

Zadaniem kierowników policyjnych organi- 
zacyj sportowych winno być spopularyzowanie 
sportu i tem samem wywarcie moralnej presji, 
aby go jak najliczniej uprawiano, nie żądając 
początkowo rekordów i wyczynów. Umiejętną 
pracą organizacyjną możemy doprowadzić do 
tego, że każdy policjant będzie zdolny do prze­
bycia pewnej przestrzeni biegiem, będzie umiał 
pływać, wiosłować i jeździć na rowerze, nie 
mówiąc już o opanowaniu broni palnej.

Należałoby jeszcze zwrócić uwagę na nie­
właściwą ocenę wyników na organizowanych 
policyjnych zawodach sportowych. W tej dzie­
dzinie winno się jak najszybciej wprowadzić 
zmiany. Nie można bowiem dopuścić, abyśmy 
nie interesowali się na zawodach wynikami 
wszystkich biorących udział policjantów Gdy 
np. w bieg ach średnich i długodystansowych, 
w mar zach, biegach kolarskich, pływackich 
i t. p. bierze udział duża liczba zawodników, 
my z reguły nagradzamy kilku pierwszych zwy- 
cęzców w danej konkurencji, nie interesujemy 
się natomiast pozostałymi, którzy wytrwali do 
końca i daną konkurencję ukończyli, a którzy 
tanowią zwykle ogromny procent zawodników. 

Nalegałoby bardziej zwrócić uwagę na t. zw. 
„p łachów", którzy coprawda nie robią rekor- 
do , ale zato doskonale zdają egzamin ze swe­
go wyrobienia fizycznego, fi to właściwie po­
vinno być celem naszej działalności sportowej. 
Zdajemy sobie z tego sprawę, że ci ostatni, 
w. lżąc, iż do żadnych specjalnych wyczynów 
nie są zdolni, zniechęcają się szybko do dalszej 
pracy, a w skutkach przedstawia się to tak, że 
n amy np. zamiast 100 fizycznie i wszechstron­
nie wyrobionych „patałachów", kilku zaledwie

chorób sprzyjała ciężka służba, trwająca bez 
przerwy 24, a z biegiem czasu nawet 48 go­
dzin, częste słoty, a przedewszystkiem brak le­
karstw, które zastępowano octem, psim smal­
cem i t. p. Nic też dziwnego, że stan śmiertel­
ności był bardzo znaczny, tak że przez 10 mie- 
s ęcy oblężenia załoga zmalała prawie do po­
łowy, z której znów zaledwie połowa była zdol- 

a do pełnienia służby. Już miesiąc przed 
i diJem twierdzy obsadzano posterunki cho­
rymi żołnierzami, „którzy jękiem swym o miło­
sierdzie wołali".

Wielkie usługi oddawały załodze zamoj­
skiej różne przedsiębiorstwa, założone wewnątrz 
t lerdzy w czasie oblężenia. Tak założono młyn, 
browar, fabrykę mydła, gorzelnię wódki, fabry 
k octu, fabrykę garnków, mis i kubków glinia- 
n ch, przerobiono łaźnie żydowskie na wojsko- 
' w kuźniach artyleryjskich sporządzono sier­
py. które mi żęto zboże na przedpolach twier- 

i t p.
najbardziel jednak interesu(ących i cha- 

i_ ystycznych w adków w czas>e oblężenia 
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pseudomistrzów i rekordzistów. Tylko przez ścisły 
podział zawodników przy nagradzaniu na grupy 
można będzie usunąć ten stan rzeczy i zachęcić 
tern samem ogół policjantów do pracy sporto* 
wej (można stosować kilka podziałów czasu 
przybycia do mety np.: od 2 min. do 2min. 30 sek., 
od 2 min. 30 sek. do 2 min. 45 sek. i t. d.). 
Poza tern, nagradzając, winniśmy wprowadzić 
specjalną punktację za t. zw. „formę", w jakiej 
znajduje się zawodnik po przybyciu do mety. 
Zdarza się bowiem, że ambitny zawodnik, dą­
żący za wszelką cenę do pierwszego miejsca, 
o iąga je rzeczywiście, lecz za cenę swego 
zdrowia.

Wyczerpany zupełnie, często jest niezdol­
na do zrobienia o własnej sile kilku kroków, 
podczas kiedy przybyły za nim w nieco gor­
szym czasie inny zawodnik czuje śię zupełnie 
dobrze i zdolny jest do dalszej akcji.

Ma to doniosłe znaczenie i powinno być 
brane pod rozwagę.

Podając ten szereg uwag, spostrzeżeń 
1 projektów, wierzymy, że kierownicy policyjnych 
klubów sportowych zastanowią się nad niemi 
i p.zy wspólnej pracy wprowadzą działalność 
sportową w policji na tory racjonalnego ro­
zwoju.

řJMDKiK PMKTV .ZU S.
468. Posterunkowemu z pow. buczackego 

ta pytanie treści następującej:
A. brat czynny udział (wraz z innymi) 

U) odbiciu bydła, zajętego w szkodzie przez za~ 
przysiężoną straż polną, i jednocześnie obraził sprc- 
śnernl słowami ‘Państwo Polskie. Czy A. będzie 
za oba czyny odpowiadał przed sądem, czy za obra­
zę Państwa Polskiego administracyjnie osobno i jak 

wogóle postępować przy zbiegu przestępstw sądo­
wych z administracyjnemi,- a w szczególności, jak 
postąpić należy w danym wypadku (według 
prawa, obowiązującego w dzielni­
cy poaustrjackiej)?

Czyn fi. oraz innych osób, przyjmujących 
udział w odbiciu bydła, zawiera w sobie cechy 
przestępstwa, przewidzianego w § 81 U. K. 
Powstaje ono wówczas, gdy „kto samois’nie lub 
jeżeli kilka osób, jednak bez gromadzenia się, 
stawia opór niebezpieczną groźbą albo rzeczywl- 
stem gwałtownem czynnem wystąpieniem, cho­
ciażby bez broni i zranienia, jednej z osób 
w § 68 wymienionych, wykonywających zlece­
nie urzędowe lub wypełniających swój urząd lub 
służbę, w zamiarze udaremnienia tych czynności ..

ficzkolwiek w § 68 U. K. straż polna nie 
jest wyraźnie wymieniona, to jednak jej człon­
kowie podlegają również ochronie z mocy 
późniejszego rozporządzenia (z 30 I 1860), jeżeli 
noszą przepisaną oznakę. Wobec tego porwanie 
się na strażnika polnego, wypełniającego służbę, 
sta wi przestępstwo z § 81 CI. K. W danym 
wypadku istnieją wszystkie cechy tego prze­
stępstwa.

Co się tyczy drugiej kwestji, a mianowicie 
obrazy państwa jako takiego, to ustawa karna 
takiego przestępstwa nie przewiduje, naton iast 
czyn sorawcy może nabrać cech innego prze­
stępstwa—zależnie od okoliczności danego wy­
padku. Ponieważ brak nam bliższych szczegółów 
wypadków, ograniczamy się do zwróceni? uw igi 
na § 65 b. względnie § 305 (J. K., z których 
pierwszy dotyczy wzywania do oporu przeciwko 
obowiązującemu prawu, drugi zachwalania czy­
nów nieobyczajnych lub zabronionych przez 
prawo.

W myśl art. 10 rozp. Prez. Rzeczyp. 
o postępowaniu karno- administracyjnem (Dz. 
Łl. Nr. 38/28 poz. 365) „jeżeli ten sam czyn 
wykazuje cechy przestępstwa, ulegającego uka­
raniu przez władzę administracyjną, a zarazem

twierdzy Zamość należy założenie własnemi si­
łami mennicy. Spowodował to przedewszystkiem 
zupełny brak pieniędzy na wypłatę żołdu, który 
przez okres 10 miesięcy wypłacono zaledwie za 
20 dni. Urządzenie maszynowe mennicy wyko­
nał jeden z oficerów przy pomocy majstrów 
cywilnych i wojskowych. Wybijanie monet po­
stępowało żmudnie i powoli, gdyż naprędce 
I z nieodpowiednich materjałów wykonane przy­
rządy ustawicznie się psuły, a zwłaszcza pękały 
stemple od uderzenia młota i ucisku śruby. 
E’ o monety ze srebra, które pochodziło z ko- 
legjaty Zakonu Franciszkanów, oraz z miedzi, 
kt ra pochodziła z zarekwirowanych w kasie 
magistrackiej austrjackich 6-ciograjcarówek. Wy­
bijanie miedzianych monet uKonczono na ty­
dzień, a srebrnych dopiero w przeddzień pod­
dania się twierdzy, tak że zaledwie zdołano wy- 
p icić niemi — po raz ostatni — część zale­
głego żołdu. Monety te, któtych odbitkę poda- 
jemy, noszą po jednej trocie napis: „Boże do­
pomóż wiernym ojczyźnie”, po drugiej zaś stro­
nie napis: »Moneta (Pieniądz) w oblężeniu Z» 

mościa". Pod datą znajduje się podobizna bom­
by z zapalonym lontem.

Zaznaczyć się godzi, że na ziemiach pol­
skich, poza Gdańskiem, który oblegany przez 
króla Stefana Batorego wybijał w 1576/7 r. 
srebrne monety z napisem: „Obroń nas Chry­
stusie Panie“, jedynie Zamość w czasie oblęże­
nia wybijał własne monety i to zarówno w cza­
sie opisywanego oblężenia w 1813 r., jako też 
w kilkanaście lat później w czasie powstania 
listopadowego r. 1830/1.

Kiedy dzisiaj wspominamy historję upadku 
twierdzy Zamość, którego oblężenie w 1813 r. 
stanowiło jakby ostatni akt wo;e.i napoleońskich 
na ziemiach polslich, v s on lamy dzieje wa­
lecznej i pełnej ofiarnego p< ś ęceria ojrony—• 
budzi się w nas ta wdzięczność, o jakiej mówił 
rozkaz dzienny dowództwa twierdzy zamojskiej 
do załogi z dnia 4 sierpnia 1813 r. „Żołnierzel 
Wdzięczność naroclu nigdy dla Was nie wyga­
śnie, na sławę wieczną sobie zasłużyliście”.
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cechy przestępstwa, ulegającego ukaraniu przez 
władzę sądową, każda z tych władz orzeka 
w zakresie swej właściwości". Gdy zachodzą 
przestępstwa, popełnione czynami oddzielnemi, 
również rozstrzyga je właściwa władza sądowa 
lub administracyjna oddzielnie (art. 11).

W danym wypadku i wogóle, o ile istnieją 
wątpliwości co do kwalifikacji przestępstwa, 
sprawę należy skierować do prokuratora.

469. ?ost. z po w. garwolińskiego na pyta­
nie, czy przy doniesieniach policyjnych, nie zawie­
rających zapisków dochodzenia, a kierowanych do 
sądów grodzkich, należy oprócz doniesień złogyć 
sądowi akt oskarżenia?

Tak zwane doniesienie karne, które, w cza­
sie obowiązywania popr.edniej ustawy postępo­
wania karnego, policja przesyłała do sądu grodz­
kiego i na mocy którego sąd wszczynał postę­
powanie karne, zastąpione zostało obecnie przez 
akt oskarżenia.

W każdej sprawie, przesyłanej do sądu 
grodzkiego, a zawierającej choćby wzmiankę 
o zajściu, naruszającem porządek publiczny 
i gwałcącem ten lub inny przepis karny przez 
określoną osobę — należy, o ile przestępstwo 
podlega ściganiu z urzędu, wnieść do sądu akt 
oskarżenia.

O ile było prowadzone w sprawie docho­
dzenie, ujęte w zapiskach, to do aktu oskarże­
nia dołączyć należy zapiski, a w samym akcie 
powołać się na ich treść.

Jeżeli sprawa przedstawia się na tyle pro 
sto, że dochodzenie faktycznie nie było prowa­
dzone, a więc i zapiski nie były sporządzane, 
to akt oskarżenia powinien brzmieć w taki np. 
sposób:

„W dniu .... na ulicy przed 
restauracją -. . pijany osobnik, bijąc 
laską w zamknięte drzwi restauracji, żądał 
wpuszczenia go do wewnątrz. Hałas i krzyk 
czyniony przez pijanego zebrał wokoło niego 
tłum ludzi.

Ponieważ na interwencję policjanta . . . . 
awanturujący się nie chciał się uspokoić i po­
dać swego nazwiska, przeto przez tegoż po­
licjanta był on sprowadzony do komi- 
sarjatu P. P., gdzie, po jego wylegitymowaniu, 
okazało się, że jest to Jan K. zam. w Warsza­
wie przy ulicy  Wobec powyższego 
oskarża się Jana K., że w dniu hal­
sując I krzycząc o godz. ... w nocy na uli­
cy zakłócił spokój publiczny, czem 
dopuścił się przestępstwa z cz. 1 art. 262 K. K.

Jednocześnie uprasza się sąd o wezwanie 
następujących świadków: 1) 2) . .
3) którzy ustalą prawdziwość wyżej 
przytoczonych okoliczności“.

Podobny akt oskarżenia, który w zupełno­
ści zamienił sobą poprzednie doniesienia, należy 
złożyć sądowi w każdej sprawie, choćby nawet 
o najdrobniejsze wykroczenie. Jeżeli policja 
uzna jednak, że okoliczności przytoczone w za­
wiadomieniu co do rzekomo popełnionego 
przestępstwa nie zawierają podstawy do dal­
szego dochodzenia, lub że wynki dochodzeń i 

nie dają podstawy do wszczęcia postępowania 
sądowe to przesy’a zapiski dochodzenia do 
sądu gn ' kiego (jeśli oczywiście sądem właści­
wym jest *en właśnie sąd) z wnioskiem o umo­
rzenie dochodzenia.

W. Skrobecki.
470. Post, z pow. garwolińskiego na pyta­

nie, czy sąd grodzki może żądać sporządzenia 
aktów .rżenia w sprawach, które policja zakoń­
czyła i przesłała sądowi przed dniem 1-go lipca 
1929 r.?

Chociaż art. 48 przepisów wprowadzają­
cych kodeks postępowania karnego ustala, iż 
pizepisy K. P. K. mają zastosowanie do spraw 
wszczętych przed jego wejściem w życie, jednak 
odrazu następny 49 artykuł stanowi, że sprawy, 
wszczęte według przep1 5w poprzedniej ustawy 
postępowania karnego, uznaje się za wszczęte 
prawidłowo choćby ich wszczęcie nie odpowia­
dało przepisom K. P. K. Z przepisu tego arty­
kułu wyrika, iż sprawy, przesłane przez policję 
do sądu, zgadnie z przepisami poprzednio ot o- 
wią ującej (J, P. K, powinny być uznane przez 
sąd za wszczęte prawidłowo i winny być są 1-n- 
ne wedle przepisów K. P. K. Sąd grodzki w żad­
nym wypadku nie mógłby zwrócić podobn :h 
spraw policji celem złożenia w nich aktów 
oskarżenia.

fi''. Skrobecki.
471. St. przodown. P. P. z pow. mła irdcego 

na pytanie, jak powinna postąpić policja w tych 
wypadkach, gdy szofer autobusu w nocy zabije sa­
mochodem zająca i następnie zabiera go sobie na 
własnośćf

Wyraźnych przepisów w tym przedmiocie 
niema. Pewne n jrmy zawiera rozp. Prez. "ąplitej 
z 3 grudnia 1927 r. o prawie łowieckiem 
(Dz. U. Nr. 110 poz. 934), a mianowicie art. 11 
rozporz. opiewa, iż drogi publiczne stanowią 
częśc obwodu łowieckiego, o ile obwód ten jest 
tam utworzony. Pizyczem należy zaznaczyć, iż 
zwierzyna, znajdująca się w danym obwodzie 
łowieckim, stanowi własność właściciela obwodu 
łowieckiego.

flrt. 47 zabrania polowania w czasie mię­
dzy zachodem a wschodem słońca. Ponadto 
wzbronione jest polowanie bez karty łowieckiej.

W danym wypadku musimy z tych szczu­
płych przepisów wysnuć normę postępowania 
policji co do samego faktu zabicia i co do 
faktu zabrania zwierzyny.

Co się tyczy faktu zabicia, to musimy 
uwzględnić dwa wypadki: zabicia umyślnego 
i zabicia nieumyślnego. Zabicie nieumyślne za­
jąca na drodze publicznej przez samochód 
w żadnym wypadku nie może być karane, gdyż 
droga publiczna służy do ruchu i ruch ten nie 
może być hamowany co do swej szybkości 
dlatego tylko, że znajdują się na drodze publicz­
nej zwierzęta dzikie oądź domowe.

Co się tyczy zabicia umyślnego — to należy 
za wsze brać pud uwagę trudności, jakie się mo­
gą nasunąć przy przeprowadzaniu dowodu w są­
dzie, ze szofer umyślnie gonił i zabił zająca. 
Jeżeli przej. owadzer: e tego dowodu jest mo 
żliwe, to można uznać, iż nastąpiło tu przekro 
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czenie przepisów rozporządzenia o prawie ło- 
w ecKiem, które wymaga, aby polowanie odby­
wało się w czasie dozwolonym (pora roku do­
zwolona, czas od wschodu do zachodu słońca), 
środkami dozwolonemi i przez osoby do tego 
uprawnione, — i wychodząc z tych zasad, po- 
ciągnąć szofera do odpowiedzialności z odnoś­
nych artykułów prawa łowieckiego i w sposób 
tamie wskazany, t. zn., że policja w tych wy­
padkach może zrobić doniesienie karne.

Co się tyczy faktu zabrania zwierzyny — 
praktycznie biorąc, jeżeli zabicie zostało popeł­
nione nieumyślnie — to nie można tego po­
czytywać za winę, gdyż zabicie i pozostawienie 
z-iąca na drodze w większości wypadków bę­
dzie miało ten skutek, że i tak nie trafi do 
prawego właściciela. W wypadkach zabicia 
umyślnego zabranie zwierzyny będzie miało ten 
skutek (tylko w wypadkach gdy droga publicz­
na stanowi część obwodu łowieckiego!), że na­
stąpi tu zbieg przestępstw: uszkodzenia cudzej 
własności i jej kradzieży, — a więc w wypadkach 
zabicia umyślnego, w obrębie cudzego obwodu 
łowieckiego, zabranie zająca stanowić będzie 
kradzież cudzej własności.

Z. <?.
472, Poster. P. P. z pow. wilejsklego na 

pytanie, czy istnieje jaki przepis prawny, na mocy 
którego możnaby sporządzić doniesienie za puszcza­
nie bez dozoru świń, które chodzą po polach i ry- 

jąc niszczą zasiewy?
Nie, przepisu takiego niema. Natomiast 

właściciel zniszczonych zasiewów może podać 
przeciwko właścicielowi świń sam skargę cywilną 
do sądu grodzkiego, domagając się od właści­
ciela świń wynagrodzenia szkód i strat przez 
nie zrządzonych. Z. G.

473. Poster. P. P. z pow. lidzkiego na py­
tanie, czy chłopiec mający 13 lat może być uży­
wany jako listonosz w Urzędzie Pocztowym, a W ra­
zie nieobecności kierownika danego Urzędu zała­
twiać interesantów, t. j. przyjmować i wydawać 
korespondencję oraz załatwiać wsze lie czynności 
telefoniczne i telegraficzne?

Odpowiedź w powyższej sprawie może być 
tylko przecząca, a to z kilku ważnych względów, 
a przedewszystkiem: a) że Konstytucja Marcowa 
zabrania zatrudniania piacą zarobkową młodo­
cianych poniżej 15 lat, co do których istnieje 
ponadto przymus szKolny, b) że osoba nieod­
powiedzialna, laką jest 13-letnie dziecko, nie daje 
gwarancji należytego wypełniania obowiązków 
i c) że do niego nie mogłyby się stosować 
w całej pełni postanowienia kodeksu karnego 
przepisującego surowe kary na urzędnika, któ­
ryby zdradził tajemnicę korespondencji (list, de- 
n •/ta, rozmowa telefoniczna). Niewątpliwie fakt 
zatrudnienia 13-letmego chłopca jest niezgodny 
z przepisani służbowemi M msterstwa Poczt 
i Telegrafów i powod ować w^n en odpowiedzial­
ność dyscyplinarną. Z. G.

474. Posterunkowemu M. na pytanie, fizy 
każdy szeregu Wy P- i ’• tu-by zewnętrznej m :■< 
koniecznie codziennie od'ubić 8 godzin służby i czy 
są pewne dni W miesiącu Wolne od sh był

(9) 753

Rozkaz Kom. Gł. Nr. 392 pkt. III poz. 23a 
wprowadza jako dzienną normę 8 godzin służb 
z tern że komendant posterunku według planu 
służby, ułożonego na przeciąg tygodnia, w miarę 
możności przewiduje służbę dla każdego poli­
cjanta.

Rozkaz Kom. Gł. Nr. 367 pkt. V upoważnia 
komendanta posterunku do udzielania podwład­
nym raz na miesiąc w czasie wolnym od s’użi f 
zezwoleń na wydalanie się z rejonu urzędowan a 
na czas 24 godzin, z tern że komendanci woje 
wódzcy mogą zezwolić na pomnożenie tych zwo 
nień do 2 razy na miesiąc po 24 godziny. Zezwo­
lenie na wydalanie się z rejonu urzędowani,, 
nie może być traktowane jako urlop nadzwy 
czajny i nie może wpłynąć na zmniejszenie ilo 
ści godzin służby zewnętrznej.

475. St. przód, z Piotrkowa na pytanie, 
k' dy rozpocznie się kurs w Szkole Oficerskiej i czy 
lista kandydatów jest ustalona?

Wkrótce ma być uruchomiony kurs w Szkole 
Oficerskiej, lista kandydatów jeszcze me jest 
ustalona.

476. Funkcj. P. P. z pow. częstochowskiego 
na pytanie, czy komunistę należy uważać za nie­
bezpiecznego przestępcę i czy w razie przyłapania 
go na gorącym uczynku kolportażu bibuły lub Wy- 
wi zmia sztandarów i usiłowania ucieczki nale y 
użyć broni?

Sam fakt nak:> nia do partji komunistycz­
nej, kolportowania bibuły czy też wywieszania 
sztandarów nie kwalifikuje przestępcy jako nic 
bezpiecznego, wobec czego w razie usitovzani i 
ucieczki nie jest wskazane użycie broni, chyba 
że policjant ma uzasadnione podejrzenie, że ma 
do czynienia z niebezpiecznym przestępcą, np. 
szpiegiem, uprawiającym sabotaż, i t. p.

477. Post. J. W', ner pytanie, czy należy się 
płat .cz, jeżeli ostatnio otrzymał 30. V 1927 r., 
przedtem zaś 5.III 1924 r.f

Używalność płaszcza jest określona na 3 lat. 
wobec czego płaszcz należeć się Panu będz 
dopiero w r. 1930.

478. Post. Boch. Fr. na pytanie, czy do 
rubryki „wyniki* książki stacyjnej należy zapisy 
Wać upomnienia za różne wykroczenia oraz ukara 
nych mandatowo?

VI myśl rozkazu Kom. Gł. Nr. 437 p. II 
w obchodach wiejskich tylko upomnienia z wy 
znaczonym terminem muszą być zapisywana 
do rubryki „wyniki“ książki stacyjnej, uka - 
nych doraźnie mandatem karnym przepisy n e 
nakazują zapisywać do tej rubryki.

479. Post Boch. Fr. na pytanie, kiedy Wyjdą 
nowe przepisy biurowe dla posterunków P. P ?

Rarazie terminu ogłoszer j nowych prze­
pisów biurowych podać nie możemy.

480. P. Ch. na priante, czy policjant obo­
wiązany jest chodzić do służby z torbą >

Rozkazy Kom. Gł. bezposi ïdnio sprawy 
tej nie normt ą; jest ona uregulowana pośred­
nio w rozkazie Kom. Gł. Nr. 452, który w poz. 3 
ust. 2 wiersz 2 nakazuje umieszczać drobne 
dowody rzeczowe w torbie policyjnej.

48 F Szer. z poW. topnickiego na pytanie, 
jaka forma raportowania obowiązuje W P. Pó csę 
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ma być używany wyraz „zgłaszam“, czy taż „melduję 
posłusznie" oraz czy „posłusznie“ ofcowięziye tak 
w mowie, jak i W piin;e?

„Zgłaszam” jest odpowiednikiem zwrotu 
„melduję“, wobec czego obie te formy mogą być 
używane tak przy raporcie ustnym jak i pise­
mnym; dopuszczone jest również uzupełnienie 
obu tych zwrotów wyrazem „posłusznie-’ tak 
w mowie jak i w piśmie (rozkaz Kom. Gł. 
Nr. 282 p. XV).

482. Szer. z pow. slopnickiego na pytanie, 
jak powinien komendant posterunku tytułować ko­
mendanta wojew.: „panie inspektorze", czy „panie 
komendancie“ ?

Sprawa tytulacji nie jest jeszcze uregulo­
wana, zdaniem naszem należy tytułować: „pa­
nie komendancie".

ffà toaJicf tnoadze

Nowe przepisy o należnościach świadków.
W Dz. Ust. Nr. 77 z roku b:eż., pod poz. 580 

ukazało się rozporządzenie z 10 listopada r. b., 
zawierające między innemi postanowienia o na- 
lr znościach świadków w sprawach karnych. 
Rozporządzenie to weszło w życie z dniem 
27 listopada r. b.—z tą chwila, straciło mne obo­
wiązującą poprzednie rozporządzenie (z 25.VI 
D r.—Dz. Ust. Nr. 47 poz. 389) o należnościach 
świ dków, biegłych i tłumaczów w sprawach 
Karnych.

Według nowego rozporządzenia świadko­
wie, którzy stawili się b.z wezwania sądowego 
: zostali przesłuch i, mają takie samo prawo 
do wynagrodzenia, jak w razie sądowego wezwa- 
. la; poza tern św adkom służy prawo do na- 
' mości także wtedy, jeśli na wezwanie sądu 

wili się, lecz nie zcsta'i prze* uchani; wreszcie 
s jiadkowi, który się stawił, nie należy się nic, 
jeśli nieprawnie odmawia złożenia zeznań lub 
t rzysięgi.

Co się tyczy wysokości należności przypa­
dających świadkom, to omawiane rozporządze­
nie, jeśli chodzi o funkcjonarjuszów państwo­
wych, rozróżnia tu dwa wypadki:

a) należności funkcjonariuszom państwo­
wym w służbie czynnej, jeżeli okoliczności 
o których zeznawać mają, pozo 'ają w związku 
z wykonywaniem ich urzędu lub służby;

b) należności we wszelkich innych wypad­
kach, L j. dla funkcjonarjuszów państwowych 
zeznających nie w związku z wykonywaniem ich 
urzędu lub służby oraz wszelki zh świadków nie 
będących funkcjonarjuszami p~.m .wowymi.

Zależnie od tego obowiązL ą różne zasa dy 
obliczania tych należności, a mianowicie: funkcjo­
nariuszom pař b» po. icym w czyn­
nej służbie jeźl okc ości, o których zeznać 

ają, pozostają w z . iku z wv konywar iem "eh 
urzędu lub służby p jyznaje się kuszty podróży 
i diety dzienne według norm ustano\ ionych dla 

droży służbowych; jeśli natomiast osobom 
?ym, wezw'nym w charakterze świadków, nie 

należą się koszta podróży i diety dzienne wediug 
norm ustanowionych dla podróży służbowych, 
przyznaje się im wynagrodzenie na ogólnych 
zasadach. Te zaś zasady ogólne są następujące:

Świadkowie, zamieszkali poza siedzibą sądu, 
jeżeli odległość ich miejsca zamieszkania od 
sądu wynosi najmniej 15 kilometrów, otrzymują 
zwrot niezbędnych kosztów przejazdu oraz 
strawne (ograniczenie to co do odległości nie 
ma jednak zastosowania do funkcjonarjuszów 
państwowych).

Zwrot niezbędnych kosztów przejazdu obej­
muje koszty podróży z miejscowości zamiesz­
kania do siedziby sądu oraz koszty podróży 
powrotnej. Na zwrot niezbędnych kosztów prze­
jazdu składa się:

a) zwrot kosztów przejazdu środkiem ma­
sowego transportu (koleje, tramwaje, omnibusy 
i t. d.) — na kolejach klasą trzecią, w zasadzie 
pociągiem osobowym, poza tern klasą najniższą;

b) zwror rzeczywistych kosztów przejazdu 
pojazdem konnym lub mechanicznym, o ile brak 
•zrodka masowego transportu lub też jeżeli 
świadek ze względu na wiek, chorobę lub cie­
lesną ułomność środka masowego transportu 
użyć nie może.

Jeżeli kilku świadków korzystało lub mo­
do korzystać z jednego pojazdu konnego lub 
mechanicznego, należy przyznać każdemu świad­
kowi część kosztów na niego przypada :acych.

Koszty przejazdu pojazdem konnym lub 
mechanicznym oznacza się według zwykłych 
cen miejscowych. Jeżeli zachodzą warunki przy­
znania kosztów przejazdu, świadek zaś odbył 
drogę swoim pojazdem, wierzchem lub pieszo, 
należy mu przyznać koszty przejazdu, jakieby 
mu się należały w myśl przepisów niniejszego 
rozporządzenia.

Strawne należy przyznawać w wysokości 
od 1 zł. — 5 zł. za każdy dzień, jeśli zaś 
świadek musiał przenocować w miejscu prze­
słuchania — w wysokości od 2 zł. — 10 zł.; 
z tym ostatnim przepisem związane są do pew­
nego stopnia postanowienia o wynagrodzeniu za 
stracony wskutek niestawiennictwa zarobek 
świadków, żyjących z pracy dziennej — nad po­
stanowieniami temi nie rozprzestrzeniamy się; 
ponieważ nie mogą one mieć zastosowania do 
funkcjonarjuszów państwowych.

W sprawie pośrednictwa przy najmle mieszkań.
W związku z zastojem budowlanym i wy- 

nikającemi na tern tle trudnościami znalezienia 
mieszkania, powstała liczna kategorja osób, trud­
niąca się zawodowo pośrednictwem przy wy- 
najmie mieszkań. Proceder ten uprawiany jest 
naogół bez dostatecznej kontroli i daje powód 
do coraz liczniejszych skarg i narzekań ludności 
narażoi.ej na nadużycia ze strony poszczegól­
nych pośredników.

Celem uregulowania tego stanu rzeczy Min. 
Spr. Wewn. (okólnikiem Nr. 251 z 15 XI b. r.) 
wyjaśniło, że pośrednictwo przy najmie mieszkań 
należy uważać za dopuszczalne w myśl art. 10 
ustawy z dnia 11 kwietnia 1924 r. o ochronie 
lo. atorów (Dz. Ust. Nr. 39, poz. 406), zajmować 
się niem jednak mogą tylko osoby, które w Błyśi 
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Istniejących przepisów uzyski ją na tego rodzaju 
proceder odpowiednie zezwolenie. Przep;sami 
temi są: na obszarze województw centralnych 
i wschodnich dodatek I do art. 46 ros. ustawy 
handlowej (tom XI cz. 2 zb. pr. ces. ros.), na 
obszarze zaś województw południowych—dekret 
nadworny z dn. 5 lutego 1847 r. o agencjach 
prywatnych (I. 24371 zb. ust. poi., tom r5, *. 24). 
W myśl tych przepisów zezwoleń udziela Min. 
Spr. iVeri. wzgl. (na coszarze województw po­
łudniowych) wojewodowie.

Ponieważ Ministerstwu wiadomo, że wię­
kszość osób trudniących się pośrednictwem nie 
posiada takich zezwoleń, przeto Ministerstwo 
poleciło p.p. wojewodom zebrać dane o takich 
osobach i wezwać je, aby, o ne pragną prcn a- 
dzic swój proceder dalej, złożyły w terminie usta­
lonym przez wojewodów odpowiednie podania 
o zezwolenie. Po upływie wyznaczonego termi­
nu należy osoby, które nie złożą podař, pocią­
gnąć do odpowiedzialności za zajmowanie się 
pośrednictwem bez zezwolenia oraz nie do­
puszczać dc ich dalszej działalności.

Wkońcu Ministerstwo poleciło, aby do czasu 
uregulowania sprawy w taki sposób już obecnie 
zw:ócić baczmejszą uwagę na działalność po­
średników i w razie zauważenia nadużyć, a w szcze­
gólności wykroczeń przeciwko wymaganiom art. 
10 ustawy o cchrome loketorów, winnych po­
ciągać dc dpowie Izid-ości i ewenL zabraniać 
im dalszej działalności.

Dla dogodności podajemy treść u stepu 1 
powołanego art. 10 ustawy o »chronię lokato­
rów, który brzmi: „Zabronione i nieważne są 
umowy, w których najmujący za to, iż jego po­
przednik opuści przedmiot najmu, lub wege e 
bez równo w-. tosciowego świadczenia wzaj u. ne- 
go poprzednikowi lub innej osobie coś przyiie- 
r.a lub uiszcza, dalej umowy, że za pośrednictwo 
przy najm : ma się uiścić wynagrodzenie, prze­
kraczające miarę w takim obroc.e przyjętą. To 
samo stosuje się do umów, w których wynaj­
mujący lub poprzedni lokator wynajem albo 
ustąpienie praw z wynajmu czynią zaw sleroi d 
zakupienia przez nowego lokatora i ządzenia 
domowego lub wogóie wymawiają dla s.ebie 
albo dla kogoś innego świadczenia, nie po­
zostające z umową najmu w bezpośrednim 
związku“.

Rozporządzenie w sprawie wprowadzanie (przy- 
wc ) i I rzeprswadz’.nla (p rewozuf z zagranicy 
niektóra i zwierząt, surowicdw I przetworów po­

chodzenia zwierzęcego.

W Nr. 76 Dz. Ustaw pod poz. 572 uka­
zało się rozporządzenie z 4.IX b. r. w sprawie 
wprowadzania (przywozu) i przeprowadzana 
(przewozu) z zagrań'cy niektórych zwierząt, su­
rowców i przetworów pochodzenia zwierzęcego. 
Rozporządzenie to, ».tore weszło w życie z dri^ui 
15 listopada r. b. ma zastosowanie do wszyst­
kich granic Rzeczypospolitej Poisk.ej, z wyjąt­
kiem granicy ze Związl łem Socjalistycznych Re­
pu! 1 i ad, Łotwą i Litv i) F.r ' • / te zostały ogłoszone w załączniku A 

do § ' _ ■ i -.zewozu pi isyłak tuw «owych
na kolejach żelaatnysh“ — Dz. Ust. Nr. 69 z 1923 r. 
púz. 733.

Według tego rozporządzenia zezw ila się 
na wprowaaz e (przywóz) z zagranicy : pze- 

prowadzanie (przewóz) z zagranicy przez tery­
torjum polskie, pod warunkami określonymi 
w rozporządzeniu niniejszem, następujących 
przedmiotów:

1) wszelkiego rodzaju śledzi, dorśzy, fląder, 
szprotów i raków,

2) pierza i puchu,
3) pranej lub wywapnionej wełny,
4) suchej sierści królików, zajęcy I wiel­

błądów,
5) suchych skór królików i dzikich zwie­

rząt,
6) garbowanych skót futrzanych,
7) wygotowanych lub wywapnionyćh albo 

poddanych działaniu gorącej pary sierści, szczeci­
ny, włos,a, włosienia i odpadków ze skór,

8) zupełnie suchych kopyt, racic, rogów 
i części rogów.

9) prasowanych racic, kopyt i rogów.
10) mąki kopytowej, racicowej, rogowej« 

kostnej, mięsnej i mi^sokostnej.
Przy przewozie kolejami żelaznemi przed­

miotów, budzących odrazi 1 wydziebijących woń 
przykrą (pkt. 7 i 8)- winny byc stosowane prze­
pisy, obowiązującą dla przewozu tych przed­
miotów *)• Przedmioty wymienione w pkt. 2—5 
poprzedniego ustępu winny b}ć umieszczone 
w szczelnych workach lub innem szczelnem 
opakowaniu (§ 1).

V/ysy'ki, zawierające przedmioty wymie- 
mione w § 1, przeprowadzane (przewożone) 
z zagranicy przez terytorjum polskie, winny być 
zaopatrzone w zezwolenia na bezwarunkowe 
przyjęcie wysyłki ze strony państwa przeznaczę 
nia lub państwa przejn ującec • wysyłkę do dal­
szego przewozu, o ile odnośne państwa nie 
z owiązały s.ę ogólnie przyjmować w Każdym 
wypadku takłfej wysyłki zwierząt, surowców 
i przetw ów pochodzenia zwierzęcego.

Wysyłki, zawierające przedmioty vymie 
nione w pkt. 7—10 § 1, zarówno wprowadzane 
(przywożone) z zagranicy na terytorjum polskie, 
jak również przeprowadzane (przewożone) z za- 
gr r.icy przez to teryto.ju m, u . ;iy być zaopa­
trzone w świadectwo miejsca pochodzenia, od­
powiadające wymogom określonym w § trzecim 
(§ 2).

Świadectwo miejsca pochodzenia (§ 2) 
winno być wystawione przez państwowego lub 
przez państwo upoważnionego lekarza wetey- 
n j.iejo państwa, z ktorego przedmury wy­
syłki pGcncdzą.

Jeżeli przedmioty wysyłki pochodzą z «więk­
szej wysyłki pozaeuropejskiej, zamiast świade­
ctwa miejsca pochodzenia może być przedsta­
wione urzędowe poświadczenie władzy rządowej 
pa listwa europe’Sii.ego. w k«.crem przesy’ka zo- 
s. .u przeła-owana, si urażające, że przedmio­
ty Le pochodí ą z większej wysyłki pozaeuropej­
skiej, zaopatrzonej w świadectwa miejsca po- 
chcJzc :a.
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Do świadectw miejsca pochodzenia, wy* 
stawionych w innym Języku niż polski lub fran­
cuski, winno być dołączone uwierzytelnione tłu­
maczenie świadectwa na język polski lub fran­
cuski (§ 3)

Wysyłki przedmiotów wymienionych w § 1 
przeprowadzane (przewożone) przez terytorjum 
polskie winny być bez przeładowania na tery­
torjum polskiem skierowane do granicznej sta­
cji wyjściowej (§ 4).

Odpowiedzialność za przelewanie wódW z butelek, 
wypuszczonych przez Dyrekcfa Monopolu Spirytu­
sowego, do Innych butelek celem sprzedania tej 

wódki.
W myśl p. 2 § 366 rozporządzenia wyko­

nawczego Min. Skarbu z 7.11 1928 r. (Dz. Ust. 
Nr. 60 poz 556) do rozp. Prezydenta Rzplitej 
o monopolu spirytusowym—napoje alkoholowe 
wolno sprzedawać tylko w takim stanic, w ja­
kim wyszły z wytwórni. Opierając się na 
tern. Sąd Najwyższy (orzeczeniem z 27.VIII.29 
Nr. 572/29) orzekł, że przelewanie wódki z bu­
telek, wypuszczonych przez Dyrekcję Monopolu 
Spirytusowego, do Innych butelek cdem sprze­
daży tej wódki — jest niedozwolone: winni tego 
rodzaju wykroczenia podlegają (na podstawie 
ustawy karnej skarbowej (Dz. Ust. Nr. 105 
1926 r. poz 609) karze pieniężnej w wysokości 
od 20 do 400 zł., wymierzanej w drodze admi­
nistracyjnej przez władze skarbowe.

Rozkaz niniejszy polecam odczytać przed 
frontem wszystkich podległych mi oddziałów.

(J. K.). Ślizgowce policyjne. Stocznia Państw. 
Zakładów Inżynierji w Modlinie wykonała 3 śliz­
gowce wodne dla użytku policji państwowej. 
W tych dniach komisja odbiorcza dokonała ich 
przyjęcia I stwierdziła, że pod względem Spraw­
ności są one bez zarzutu. Dość wspomnieć, 
że ślizgowiec, zaopatrzony w silnik benzynowy 
mocy 20 HP, rozwija szybkość 75 kim. na go­
dzinę pod prąd i to niemal natychmiast po 
uruchomieniu silnika. Całkowite bezpieczeństwo 
tak przy bardzo silnych falach, jak i przy na­
głych zakrętach, czyni ze ślizgowca niezastąpio­
ny środek lokomocji wodnej dla służby bezpie­
czeństwa. Mówiąc o bezpieczeństwie, nie mogę 
pominąć faktu, że dyrektor stoczni modlińskiej 
komandor inź. Sokołowski gwarantuje niemoż­
ność wywrócenia się ślizgowca, prowadzonego 
przez osobę, która zaledwie zdołała zapoznać 
się z uruchomieniem silnika, a gdyby ktoś 
zdołał to specjalnie uczynić, otrzymałby nagrodę. 
Ta możność bezpiecznego, a przedewszystkiem 
szybkiego obracania się policjanta na wodzie 
podniesie kolosalnie jego sprawność służbową 
na rzekach i wybrzeżach pod każdym względem.

Budowa ślizgowca jest nadzwyczaj staranna 
i precyzyjna. Całość zbudowana z jodły kana­
dyjskiej i pokostowana na gorąco kilkakrotnie. 
Poszczególne deseczki sklejone są t. zw. klejem 
lotniczym i przymocowane do szkieletu zapo- 
mocą mosiężnych nitów i takich samych śrub. 
Wygląd ślizgowca bardzo estetyczny. Koszt sto­
sunkowo niewielki. Najdroższą częścią jest sil­
nik, którego cena dochodzi do 3 i pół tysiąca 
złotych. Ślizgowiec posiada miejsce na 3 osoby. 
Dno ślizgowca jest płaskie z progiem pośrodku.

Na zakończenie muszę wyjaśnić, że ten 
typ ślizgowca napędzany jest przyczepnym mo­
torem, zaopatrzonym w zwykłą śrubę wodną, 
która obracając się szybko, popycha ślizgo­
wiec naprzód. Dla przykładu, jaką prze­
wagę ma ślizgowiec nad łodzią motorową, wy­
starczy wspomnieć, że dobrze wykonana łódź 
z bardzo silnym motorem może rozwijać szyb­
kość przy dobrych warunkach do 40 kim. na 
godz., a koszta budowy są olbrzymie.

Kursy dokształcające w woj. wileńskiem. 
Działalność oświatowa wśród policji na terenie 
woj. wileńskiego rozwija się bardzo poważnie. 
W roku szkolnym 1929/30 powstały następujące 
kursy dokształcające z zakresu 7-klasowej szkoły 
powszechnej, które trwać będą od listopada b. r. 
do czerwca przyszłego roku:

a) w Nowych Trokach kursy odbywają się 
w sali wykładowej na posterunku; na kursy 
uczęszcza 8 szeregowych; opłata wynosi 6 zł. 
miesięcznie;

b) w Oszmianie, wykłady odbywają się 
w lokalu szkoły powszechnej; na kursy uczęszcza 
13 szeregowych; opłata—10 zł. miesięcznie;

c) w Głębokiem, wykłady odbywają się 
w świetlicy Policyjnego Klubu Sportowego; na 
kursy uczęszcza 17 szeregowych; opłata 6 zł. 
miesięcznie;

Po uroczystościach święta policyjnego i pań­
stwowego. P. komendant główny wydał rozkaz 
Nr. 458 z dn. 20.XI r. b. następującej treści: 

Żołnierze Policjil
Dochodzą mnie ze wszystkich stron wia­

domości, iż postawa i wygląd oddziałów policji, 
biorących udział, zarówno w stolicy, jak i na 
prowincji, w obchodzie dorocznego święta Po­
licji Państwowej oraz 11-ej rocznicy Niepodle­
głości Państwa, wywołały ogólne pochwalne 
uznanie.

Wszystkim oficerom i szereacwym, którzy 
w dniach 10 i 11 listopada godnie reprezento­
wali Korpus Policji Państwowej, wyrażam po­
dziękowanie.

W ramach uroczystości święta Korpusu 
Policji Państwowej był zorganizowany kolarski 
bieg rozstawny, celem złożenia hołdu Pierwsze­
mu Marszałkowi Polski, Wodzowi Duchowemu 
Narodu Jozefowi Piłsudskiemu Ponieważ bieg 
ten wypad! wspaniale, i sk pod wrględem orga­
nizacyjnym jak i sportowym, gdyż brało w nim 
udział 105 sztafet, w których uczestniczyło 210 
policjantów, przebywając w 123 rodzinach—2472 
kilometry, dziękuję więc wszystkim tym, którzy 
w biegu rozstawnym brali udział pośredni lub 
bezpośredni.
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d) na posterunku Plisa, pow. dziśnieńskiego, 
wykłady odoywają się w koszarach na pos e- 
runku, na kursy uczęszcza 7 szeregowych, kui y 
prowadzi bezpłatnie kierownik szkoły powszech­
nej;

e) na posterunku Porpliszcze, pow. dziś­
nieńskiego, wykłady odbywają się w lok lu 
szKoły powszechnej i prowadzi te kursy kierow­
nik tej szkoły bezpłatnie. Na kursy uczęszcza 
4 szeregowych prowadzone są one w zakresie 
4 klas szkoły powszechnej.

Ponadto w Wilnie uczęszcza 3 szerego­
wych na 6-k!asowe kursy gimnazjalne, kt< e 
rozpoczęły się dnia 1.X b. r. i trwać będą do 
30.VI 1930 r. Opłata 31 zł. miesięcznie.

Z prawdziwą przyjemnością notujemy po­
wstanie wymienionych kursów, gdyż jest to naj­
wyraźniejszym dowodem, że po icjant nasz 
w pełni uświadamia sobie potrzebę kształce­
nia się.

My ze swej strony wszystkim uczestnikom 
tych kursów składamy życzenia dobrych rezul­
tatów i aby ich praca pożyteczny wydała owoc.

(B. K.)
Z Policyjnego Domu Zdrowia. Jak się do­

wiadujemy, w grudniu b. r. oddane zostanie do 
użytku Sanatorjum P. D. Z. dla piersiowo-chorych 
w Tatarowie w woj. stanisławowskiem.

Powstające sanatorjum obliczone jest na 
100 chorych i urządzone według najnowszych 
wymagań zarówno pod względem sanitarnym 
i higjenicznym, jak i lekarskim, nie ustępując 
swojemi urządzeniami podobnym sanatcjom 
zagranicznym, kosztem około 700.000 zł. Mimo 
trudności finansowe, mimo niezliczone przeszko­
dy techniczne, które napozór wydały się nie 
do zwalczenia, obecny Zarząd potrafił dać sobie 
radę i uporać się z wszystkimi przeszkodam 
doprowadzając do końca rozpoczętą budowę 
sanatorjum w Tatarowie.

Cieszyć się nam wypada, że zyskaliśmy 
jeszcze jedną placówkę, która zdoła ogromnym 
rzeszom policyjnym umożliwić leczenie tak nie­
bezpiecznej i rozpowszechnionej w naszych sze­
regach policyjnych choroby jak gruźlica.

To też z prawdziwą przyjemnością stwier­
dzić musirny, że dzięki naszemu zbiorowemu 

ysdkowi, dzięki naszym składkom, stwarzamy 
dzieło o ogromnej doniosłości, które nam jak 
i następnym pokoleniom oddawać będzie nie­
ocenione usługi. ß fa

Z działalności pow. Koła .Rodziny Policyj- 
nej" w Tomaszowie Lub. W dniu 9 czerw .a 
1 «29 toku odbyło się zebranie powiatowego 

oła „Rodziny Policyjnej" w Tomaszowie Lu­
belskim.

Do Zarządu weszły panie: Pławińska (prze- 
wodnuząca;, Czekowa (wice przewodniczącej 
■ 'echonska (skarbniczka), Demsowa (sekretarka), 
itorczakowa i Siabczyńska — członkinie doiad 
cze Za-ządu, do Komisji Re’ :zyjr, Pawłowska, 
UcgdansKa i Szopowa. Z dotychczasowych 

prac Zarządu Koła Powiatowego Stów, .Rodzina 
Policyjna" w Tomaszowie Lub. zasługuje na 
wyróżnienie umieszczenie w Przedszkolu Pols! iej 
Macierzy Szkolnej 5-ga dziecł policjantów, a 
które opłatę reguluje .Rodzina Policyjna", oraz 
zorganizowanie loterjl fantowej na teren! 
powiatu na rzecz omawianego Stowarzy^ze-

Z ibawa taneczna .Rodziny Policyjnej" w Kiel- 
tach. Staraniem Zarządu Koła Powiatowego „Ro­
dziny Policyjnej" w Kielcach w dniu 19.X 1929 r. 
odbyła się zaoawa taneczna, z której dochcd 
w kwocio 238 zł. 40 gr. przeznaczono na zasi­
lenie funduszów Koła.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY.

ś. t p.

post. JÓZEF CZOPEK

Dnia 18 października 1929 r został za­
mordowany w czasie wykonywania służby ś. p. 
post. Józef Czopek z Posterunku P. P. w Kobie­
rzynie pow. krakowskiego.

Wymieniony patrolując natknął się na 3-ch 
bandytów: niejakiego Zielińskiego, Kaczmarczy­
ka i Netwinkę i w zamiarze legitymowania 
oświecił ich lampką elektryczną. W tym mo­
mencie padl strzał pistoletowy, godząc ś. p. 
Czopka w serce. Bandyci oddali do zwłok dal­
sze 4 strzały, poczem zbiegli. Zielińskiego za 
strzelono w czasie obławy po walce z polic 
Netwinkę przy aresztowano, natomiast Kaczmći 
czyk zdołał umknąć

Pogrzeb ofiaiy kuli bandyckiej mimo ulew 
ny deszcz przemienił się w potężną manifest 
cję. Orszak żałobny otwierała orkiestra 20 p. p 
za nią postępowali b. legjoniści ze sztandarem 
za legjonistami zaś posuwał się korowód wien 
ców ou Komendy Wojewódzkiej P. P., Komen 
dy pGvti towej P. P, posterun' ów P. P., gminy 
Kobierzyn, urzędników państwowego zakładi 
nerwowo-chorych w Kobierzynie i wiele innych. 
Przed prowadzącym pogrzeb ks. Tomerą ma 
szerowały 2 plutony szeregowych P. P. Za ka 
Fawanem i rodziną zmarłego kroczył wicewoje 
woda Mikosz, szef bezpieczeństwa dr. Walicki, 
sfero-ta grodzki dr. Styczeń, zastępca starosty 
powiatowego Nyrkowski, prokurator Kalczyński, 
prezes sądu okręgowego Schwarzenberg Czerny 
z wiceprezesem Brzostyńskim, reprezentant D. 
O. K. Kraków dowódca 20 p. p. pułk. Schuster, 
komendant wojewódzki insp. Pilch z zastępcą 
podinsp. Komusińskim, komendant powiatowy 
komisarz Sewinski i liczne grono oficerów i sze­
regowych P. P.

Nad otwartą mogiłą na cmentarzu rako­
wickim przemówił nader serdecznie ks. Tome- 
ra, komendant powiatowy kom. Sewinski i dr. 
Klimecki
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W chwili spuszczania trumny do grobu, 
towarzysze broni b. legjonlści odśpiewali: »Śpij 
kolego w ciemnym grobie".

Cześć Jego pamięcil

Z CAŁEJ POLSKI.
Odczyt Prezesa Rad/ Ministrów o koniecz­

ności zmiany Konstytucji. Bezpartyjny Blok Współ­
pracy z Rządem urządził wielki odczyt „O rewi­
zję konstytucji“, który wygłosił Prezes Rady Mi­
nistrów dr. Kazimierz Świtalski w wielkiej sali 
Fiiharmonji we wtorek 19 listopada. P. Prezes 
Rady Ministrów przedstawił konieczność zmiany 
konstytucji w kierunku wzmocnienia władzy 
Prezydenta RzpliteJ i ograniczenia przywilejów 
poselskich, co słuchacze przyjęli z zapałem.

Nowy bilon bronzowy, niklowy i srebrny. 
Mennica państwowa otrzymała polecenie wybi­
cia w ciągu roku znacznej ilości monet bron* 
zowych, niklowych i srebrnych. Przewiduje się 
wybicie 15 milj. monet bronzowych jednogro- 
szowych, 15 milj. monet bronzowych dwugro- 
szowych, 10 milj. monet bronz. 5-cjroszowych, 
10 milj. monet niklowych jednozłotowych oraz 
5 milj. monet srebrnych 5-złotowych.

Godne uwagi, że wybicie jednej monety 
bronzowej jednogroszowej kosztuje blisko 
2 gr., dwugroszowej — 2 i pół gr., 5 ^groszo­
wej — blisko 4 gr., zaś jednej monety niklowej 
jeanozłotowej — niecały grosz, a jednej monety 
srebrnej 5-złotowej gr. 9 i pół.

Przeszło 603 mi (jonów złotych kapitału za­
granicznego w bankach polskich. Według obli­
czeń kół fachowych kapitały zagraniczne umiesz­
czone w bankach polskich wynoszą zgórą 600 
milj. złotych. Są to przeważnie kapitały obrotowe. 
Pierwsze miejsce w umieszczaniu kapitałów 
w bankach polskich zajmuje flnglja. Ogółem 
umieścili Anglicy w naszych bankach około 150 
milj. zł. Kapitały niemieckie wynoszą około 100 
milj.§ zł., tyleż austriackie. Kapitały belgijskie 
w wysokości 40 milj. zł. są przeważnie kapitała­
mi nakładowemi na pewne roboty. Banki gdań­
skie mają w Polsce w instytucjach bankowych, 
z któremi pracują, około 35 milj. zł., szwajcar­
skie—35 milj. zł., amerykańskie 50 milj. zł. Ho- 
landja i Francja mają w Polsce po 30 milj. zł. 
Zupełnie nieznaczne są u nas kapitały czeskie 
i włoskie.

K( szta pożyczek zagranicznych. W roku 
budżetowym 1928/29 zapłaciliśmy za nasze długi 
państwowe 228 milj. 100 tys. złotych, jw pierw­
szych zaś trzech kwartałach roku bieżącego 136 
milj. 600 tys. złotych. Pożyczki zagraniczne 
kosztują nas drogo. Zaradzić temu możemy 
jedynie, rozwijając kap.tał własny, drogą oszczęd­
ności. Z drobnych oszczędności ogółu obywa­
teli tworzy się kapitał wewnętrzny. Od niego 
zależy istotna niezależność gospodarcza.

Poświęcenie doku pływającego w Gdyni. 
20 listopada odbyła sie uroczystość poświęcenia 

nowonabytego doku pływającego o nośności 
3.000 tonn, przeznaczonego dla stoczni okręto­
wej w Gdyni. Na uroczystość przybył minister 
Kühn w towarzystwie wiceministra przemysłu 
1 handlu Doležala.

W imieniu ministra Kwiatkowskiego prze­
mawiał wiceminister Doležal, uwydatniając zna­
czenie doku dla rozwoju portu w Gdyni.

Rozwiązanie ukraińskich straży ogniowych 
i sokołów. Wojewoda lwowski zarządził rozwią­
zanie stowarzyszenia pod nazwą „Gimnastyczne 
Towarzystwo t Ogniowa Straż Luk" za przekro­
czenie działalności statutowej w szeregu miej­
scowości Małopolski Wschodniej. Ponadto, rów­
nież na skutek przekroczenia statutowego dzia­
łania, zarządził p. wojewoda lwowski rozwiąza­
nie jednego stowarzyszenia pożarno-gimnastycz- 
nego „Sokół" oraz jednej czytelni „Proświty”.

ZE ŚWIATA.
Amb&s tdor polski w Londynie. Nowy am­

basador polski w ringlji Skirmunt złożył 25. XI. 
listy uwierzytelniające królowi Anglji. W ten 
sposób zostało ostatecznie dokonane uznanie 
polski przez Rnglję za wielkie mocarstwo.

Jerzy Clemenceau. Przed kilku dniami 
zmarł w Paryżu Jerzy Clemenceau (Klemanso), 
zwany starym tygrysem Francji. Clemenceau 
byt człowiekiem niepospolitym i zasługi jego 
wobec Francji i wszystkich państw, które po­
wstały dzięki wybranej wojnie, są wprost olbizy- 
mie. Clemenceau objął rządy we Francji w okre­
sie wojny, w czasie gdy wojska francuskie, nie­
przygotowane tak jak niemieckie do wojny, od­
nosiły klęski jedną po drugiej. Clemenceau 
opanował sytuację, wynalazł gnnjalnego naczel­
nego wodza armij sprzymierzonych w osobie 
marszałka Foch’a, wówczas skromnego oficera 
sztabu. Uratował mród od rozpaczy i upadku 
duchowego, który byłby niezawodnie także upad­
kiem materjalnym. Sam jeden dokonywał pra­
cy dziesięciu ludzi, swoim zapałem i silną 
wolą wytworzył we Francji nastrój, który mu- 
siał doprowadzić do zwycięstwa. Choć Francja 
tyle mu zawdzięcza, Clemenceau był znienawi­
dzony, był bowiem człowiekiem bezwzględnym, 
nie cofającym się przed niczem, gdy chodziło 
o dobro publiczne. Dopiero gdy doprowadził Jo 
podpisania pokoju i usunął się od spraw pań­
stwowych, Francuzi zrozumieli, czem był dla nich 
ten żelazny, samotny starzec niczem nieugięty, 
żadnym ciosem niezłamany, i otoczyli go po- 
wszechnem uwielbieniem. Clemenceau zgasł bez 
cierpień i został pochowany tak, jak sobie ży­
czył, z największą prostotą; niemniej jedn.k 
śmierć jego stała się powodem imponujących 
manifestacyj.

Sytuacja w Mandżurji. Wojna sowiecko- 
chmska wyszła z okresu kilkomiesiecznego ocze­
kiwania i spokoju. Czerwona armja przeszła do 
ofensywy i wdarła się w granice Mandżurji. nie 
napotykając na swej drodze większego oporu.
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Japończycy, którzy mają bardzo rozległe inte­
resy w Mandżurji, nie będą zapewne spokojnie 
oczekiwać, czy boiszewil om nie przyjdzie ocho­
ta wyrzucić ich z Chin; już dziś zostało wysłane 
parę pułków dla obrony zagrożonego życia 
i mienia obywateli japońskich. Jeżeli bolsze­
wicy nie powstrzymają swej armji, ograniczając 
się do zajęcia północno-zachodniej części kraju, 
może dojść do starcia między Rosją i Japonją.

Sprawy gospodarcze 
i skarbowe.

Sprawozdanie p. Devey’a. P. Devey, Ame­
rykanin, członek Rady Banku Pohkiego i do­
radca finansowy rządu polskiego, napisał ostat­
nio sprawozdanie za trzeci kwartał 1929 r. P. De­
vey podkreśla, iż pożyczka zagraniczna zacią­
gnięta w r. 1927 zwiększyła nasz dług zagra­
niczny z 577 milj. na 949 milj. Ponieważ jednak 
pożyczaliśmy pieniądze w tym celu, by prze­
prowadzić w kraju szereg ulepszeń i inwestycyj, 
które zkolei przyniosłyby nam dochody, przy- 
czem niezawsze w kraju mogliśmy otrzymać 
maszyny, narzędzia i materjały niezbędne na 
przeprowadzenie tych inwestycyj, to jednocześnie 
powiększył się znacznie przywóz towarów z za­
granicy. Wywóz i przywóz towarów nie wyczer­
puje jednak całego obrotu finansowego z za­
gra licą. Ruch podróżnych, przewóz na kolejach 
towarów zagranicznych, pożyczki zagraniczne, 
przysyłanie pieniędzy przez emigrantów, loko­
wanie kapitałów w zagranicznych bankach i t. d. 
wszystko to przyczynia się do ciągłego ruchu 
kapitałów między Polską a zagranicą. Jeśli więc 
weźmiemy pod uwagę cały obrót kapitałów, to 
w obrocie tym w r. 1927 ponieśliśmy, wedle 
obliczeń p. Devey’a, straty, wynikające z nadwyż­
ki rozchodów nad przychodami, w sumie 229 
milj. zł., w r. 1928 w sumie 200 milj. zł. Od­
pływ pieniędzy zagranicę spowodował więc pew­
ną ciasnotę na rynku wewnętrznym.

P. Devey podkreśla, iż ceny artykułów rol­
niczych w Polsce są względnie niskie w porów­

naniu z cenami przemysłowemi. Zwyżka cen 
za produkty rolne leży w interesie polskiego 
przemysłu, gdyż ludność rolnicza, stanowiącą 
66 ludności w Polsce, jest najlepszym odbiorcą 
artykułów rodzimej produkcji. Ubóstwo lud­
ności rolniczej uniemożliwia jej zakup towarów 
przemysłowych, co odbija się zkolei na rozwoju 
przemysłu. Poprawa położenia rolników zależy 
od dobrej organizacji handlu produktami rol- 
nemi, gdyż obecnie wskutek rozwiniętego po­
średnictwa, rolnik uzyskuje niskie ceny za pro­
dukty rolne, ludność miejską płaci je jednak 
drogo, cała zaś nadwyżka przechodzi do kieszeni 
pośrednika.

Rozwój spółdzielczości w Polsce będzi« 
najlepszym środkiem na uzdrowienie handlu. 
Prócz drobnych spódzielni winna powstać cen­
tralna spółdzielnia, której członkami byłyby 
wszystkie spółdzielnie w Polsce. Dzięki tej cen­
trali, rozrzucone po całym kraju rolnictwo mia­
łoby bezpośrednią styczność z wielkiemi ryn­
kami, umożliwiającą rolnikom racjonalną sprze­
daż zboża, produktów mlecznych i zwierzęcych. 
Dobra organizacja sprzedaży artykułów rolni­
czych sprawi, iż rolnictwem polskiem zainteresuje 
się kapitał zagraniczny, jest ono bowiem naszym 
największym warsztatem przemysłowym i po­
winno stanąć na tym poziomie, co rolnictwo 
zachodniej Europy.

NOWY WYNALAZEK XX WIEKU 
gk PŁASKI ZEGAREK 

tyłka xł. 5.93 (zam. 25).
’ Sż 3 Wysyłamy pocztą za za czeniem e'egandu zegarek 
KIŁ W niklowy.—Chóc diu.ęczny na kam eniach. Wyre- 
KllM aulowany do n ir ji z gi arancją za dobry chód 
■WOP na 8 lat 2 sztur 11.60. 4 sztuki 22.68, 6 ait. 33.40 
WKjJr W lep. gatiiku 7.75 9.50. 11.50 zt. Ha rękę z pa- 

sklem 14, 17. 20 zł. Z francuskiego nowego złota 
15.5 , 2 Sít. 30. rç ne z paskiem iapszeg i garunku 

20. 25. Znanej marki A. MOSŁR 17.75.18.75. te same z franc, 
nowego złota 22.2d. 25.50. 1 dziki stołowe 12. 25, 14. 95. Łań­
cuszki z nowego złota po zł. 2.15, 3 i 6 zł. Brzytwy lagr. zl. 
5.75, 7.75. 9.75. Maszyn» do strzyienia wfosow z zapas, grze­
bieniami zł. 8.95, 10.95. 11.95. Konta przesyłki płaci kupujący. 
Bez ryzyka! W razie -.ieprdobania. zwracamy pieniądze.

HURT. SKŁ. ZEGARKÓW
Ł JAKOBIŃSKI—Warszawa, PI. Napoleona, Oddz. 34.

Skrzynka poczt. 237. 64

błiniejszem uprzejmie powiadamiam, iż podręcznik moj p. t.:

jtińt ważnkjsijrh iitavi nwiadui aflministrat jjBic*—uiupElêiany injsm piani pafiitwoW
Wydanie IV.

ukaże się dopiero w końcu stycznia 1930 r.
„Zbiór“ obejmie około 900 stron druku-a Cena jego dla zamawiających u mnie przed dniem.15 stycz- 

nia 1930 wynosić będzie 9 zł., z płatnością w 3 ratach miesięcznych. Zamówienia juz nadesłane będą załatwione 
na powyższych warunkach.

„Zbiór“ obejmuje szereg nowych grup I rozdziałów, przyczem opraco wame Je.9° ^równo ŻVcla—advt 
czasowych jak i w nowych rozdziałach uległo zmianie stosownie do obecnych wyższych wymag „JLL 
najważniejsze przepísyWpodane s, w pełnym tekście ustawodawczym z objaśniłam. pozostale zaśi przepsy 
w wyciągach tekstu odnośnie do istotniejszych postanowień - a tylko w pozostały h częnach w streszczeń u 
W „Zbiorze“ uwzgłędnłone będą wszelkie zmiany ustawodawcze zaszłe do dnia 1 stycznia 1930 .

DR, ST. CZAPUTOWICZ. ZAWIERCIE
WRONIA 37. 65
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ZGUBIONY został Indeks liceum prawnego Imie­
nia Demie! ,wa. wydany Józefowi Kazimierzowi Rybickie­
mu. oraz jego świadectwo maturalne o ukończeniu prze- 
zeń gimnazjum Jaro^îjwiu nad Wołgą w Rosji. Zna- 
lazcy będą dobrze wynagrodzeni. Zgłaszać się w War­
szawie przy ul. Długiej Nr. 27 m. 8 u p. Rybicki go, 

r Nr. 467
WSZYSTKICH, którzy posiadają jakakolwiek in­

formacje o obecnem miejscu pobytu Mai,i Kozłowskiej 
vel Madrak, < ki Andrzeja i Juljanny. uiuuz j w 1902 r. 
w Warszawie, żony Rudaka, ostatnio zamiei * .lejwWar- 

tawle, Zioła 83 — uprasza się o podanie takowych do 
męża wyżej wymieni' nej. Adres: St. Rudak, Nowoli­
pie 35. 431

Zgubiono 2 wekple: jeden na s. zł. 163, — wysta­
wiony przez 1. Jurka, Świętojańska 5. płatny 15.X.29 i„ 
drugi na s. zł. 100. — wystawiony przez M. Rosengarte. 
Lwów. Krakowska 9, płatny 20.X.29 r. — na zleceń * 
I. KWnbarta. Świętojerska 34, które unieważnia Bohnke 
Ryszard, Praga, Targowa 67- 499

Przybląkał się pies chart, maści jasno-bronzowej. 
Wiadomość: Pawlak Jan. Długa 43—14. 507

Przyklękał się wyżeł niemiecki dnia 22.XI. Wiado­
mość: KrzymusKl—teł. 8-90, od 9-11-ej codziennie. 508

494

Badełka 
493 

Mejera, 
502

111.
Swobody Jana, Powązkowska 12.

456
i dokumenty handlowe Fiszbaj^a

458
Dowód 

ska 54/56.
Dowod 

aa 11.
Dowód 

Ma 77.
Książka wojskowa Fryda Dawida Józefa, DzikaJL4.

Dowód osobisty Łasicy Zofji, Krochmalna 81. 470
Karta rejestracyjna Puterflama Szulima, Niska 43.

471

DOWODY SKRADZIONE«
Miejscowe. 

1.
Książka wojskowa i karta mobilizacyjna 

Bronisława, Białostocka 57.
Tymczasowy dowód osobisty Kogana 

Twarda 29.
Dowód osobisty Arutlunlanca Ajkanujsza, Mar­

szałkowska 1. ......
Legitymacja Nr. 110, wydana przez Miejskie Za­

kłady Zaopatrywania m. st. Warszawy — Ru^baken 
l-milji, Wilcza 21. 504

Paszport zagraniczny Kotoszower Symy, Swięto- 
ferska 11 a. . . .

Dowód osobisty Kotoszower, Ryfki, Swiętojer- 
ska 11 a. A 4^4

Dowód osobisty Syrobaby Marjl, Krzywe-Koło 4.
15

Legitymacja urzędnicza, nauczycielki szkoły po­
wszechnej, wydami przez Inspektora m. st. Warszawy, 
Ś iiechow-:1 itj Jar..ny. Sienna 84. 4'9

Dowód osobisty Kowalskiego Władysława, Gro­
chowska 17. .493

Pozwolenie na rewolwer „Browning Wojtowicza 
Gracjana, Karowa 5.

Dowód osobisty

Dowód nbisty 
Michela, Ząbk >»<=ka 15-a.

osobisty Dołęgowskiej Heleny, Nowowk
459

osobisty Chodkowskiego Wacława, Chmie!-
460

osobisty Grzeleckiej Franciszki, Koszyko-
463

Zamiejscowe.
HI.

Dowód osobisty Szwarcbarga Jankla. Kc„el, Pe­
reca 21. 465

DOWODY ZAGUBIONE.
Miejscowe.

1.
Książka wojskowa Powichrowskiego Józefa, Hu­

culska 6. 497
Książka wojskowa, karta mobilizacy.na I świa­

dectwo wojskowe K smici Józefa, Diuaa 38. Ł01
Tymczasowy duwo< osobisty Fomîenko Wlod'i- 

mlerza, śliska 4. . 505
Dowód osobisty Wasilewskiej łreidy, Zórawia 7.

506
11.

Dowód osobisty Gugały Józefa, Grochowska 46.
36

Dowód osobisty Łukaszewicza Tomasza, Zakro­
czymska 2. 487

Dowód osobisty, książka Kasy Chorych I wezwa­
nie poborowe do wojska Krysiaka Stanisława, Zygmun- 
towska 13. 488

Bilet kolejowy do Poznania bezpłatny, książka ko­
lejowa i dowód osobisty Millera Józefa, Złota 46. 492

Dowód osobisty Duchnowskiej Eugenji, Bednar­
ska 6. 495

Dowód osobisty Żołędzia Icka Lejny, Krochmal­
na 12. 496

III.
Dowód osobisty Pianko Abrama Icka, Nowolip­

ki 7. 457
Książka Kasy Chorych Gnieżańskiej Anny, Ni­

ska 57. „ 461
Dowód osobisty Hermanowskiej Jułj., Towian- 

skiego 13. 462
Zaświadczenie z odroczenia z wojska Wielogłow- 

skiego-Zaleskiego Jerzego, Hoża 36. 464
Tymczasowy dowód osobisty Ząbkowskiej Fran­

ciszki, Targówek, Ks. Ziemowita 25. 466
Rewolwer „Browning" cal. 7.65, Nr. 232425 Łopac- 

kiego Wacława, Poznańska 3. 469
Dowód osobisty Szenfelda Zacharjasza, Leszno 10.

472
Książka wojskowa Kořena Rywena, T .arda 18. 473
Dowód osol ,ty Ge ęzic-s“ °j f a-.li, Ludna 9. 474
Karta rejestracyjna Malinowskiego Eugenjusza,

Poprzeprzeczna 21. 475
Dowód osobisty Rozenfarba Jechudy Arji, Nowo­

lipki 76. 476
Dowód osobisty Chajenckiej Marji, Dobra 46. 477
Dowód osobisty Gwoździak Anny, PI. Grzybow­

ski 7. 478
Dowód osobisty i pozwolenie na broń za Nr. 2494 

Łaszewskiego Aleksandra, Olesińska 7. 432

Zamiejscowe.
i.

Karta zwolnienia z wojska Kozłowskiego Mikołaja.
Grodzisk-Maz., ul. Radomska. 530

Książka inwalidzka Nr. 33113, wvdsna przez P.K U, 
Sambor i dekret inwalidzki L. 12805,2. wydany przez

VI
Izbę Skarbową w Krakowie Junicza Michała, Terna wka-
Berezów. Nr. k. 3613

WARUNKI PRENUMERATY:
miesięcznie z przesyłką . . zł. 1.20 
kwartalnie „ » . . zL 3.60
cena pojedyńczego numeru gr.—30. 

Konto czekowe P. K. O. 30192.
Redakcja rękopisów nie zwraca.

REDAKTOR: FR. KAVFMAR.

CENA OGŁOSZEŃ:

Ogłoszenia paszportowe (3-krotne) zł. 1.95. 
Ogłoszenia o zagubieniu innych dowodów 
oraz przedmiotów (3-krotne) wiersz zł. 2.

strona */. 7»
zł. 250 130 65 35 20

Drukarnia Policyjna, Długa 38,
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Z tegorocznego święta policyjnego.

Po apelu honorowym poległych policjantów w Mławie.

Szkoła dla szeregowych P. P. w Żyrardowie podczas uroczystości święta policyjnego.

KĄCIK HUMORYSTYCZNY.
SIEDZĄCA NIEWINNOŚĆ.

Przed sądem stanął obrośnięty drab, 
typ lombrozowski. Odgadnąć nie trudno, 
że idąc późno ulicą odludną, 
niemiło dostać się do jego łap.

— Czy był karany?
— Nie był...

— Co mówicie?

— Od lat piętnastu, panie sędzio, wcale... 
Pędziłem ciche i cnotliwe życie, 
Niech mnie szlag trafi, jeżeli się chwalę.

— Lecz oskarżony niech sobie przypomni: 
może coś jednak miał na swem sumieniu?

— Nie, panie sędzio, żyłem jak najskromniej.
— A cały czas ten gdzie mieszkał?

— W więzieniu. (bh)
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Asekuracja.
— Więc podług tej polisy, w razie pożaru, 

otrzymam za moje graty 10.000 zł.?
— Tak jest.
— Nawet jeżeli jutro się spalę?
— Oczywiście .. Hle prawdopodobniej do­

stałby pan 5 lat więzienia...

Wdzięczność.
— Ta poczciwa kobieta nakarmiła oskarżo­

nego, ugościła, dała mu wypocząć... fi on tak 
się odpłacił, że ukradł bieliznę i dwie kaczki...

— O, panie sędzio, ja wcale kraść nie 
myślałem; ale tak mnie ta zacna niewiasta 
wzruszyła, że koniecznie chcialem mieć jakąś 
pamiątkę po niej. (h)

ŁI wróżki.
— Nazywam się Czartoryski. Niech mi 

pani powróży.
— Pan książę Czartoryski? O, widzę w kar­

tach, że w najbliższej przyszłości żona pana zdra­
dzi, straci pan majątek i umrze pan straszną...

— Sza! Dosyć! Jak to dobrze czasem być 
przezornym: ja się wcale nie nazywam Czarto­
ryski, ja się nazywam Pomeranč. (k)

Najgorsze.
— Biedaku, słyszałem, żeś pochował żonę-
— Tak, niestety... Wczoraj był pogrzeb-
— Bardzo, bardzo ci współczuję.
— fi najgorsze, że taka była psia pogoda. 

Na pogrzebie zupełnie zniszczyłem garnitur.
(h)

NA PEWNIAKA!

I.

— Felek, patrz, idzie frajer, 
prezes różnych zrzeszeń.

Ma forsę. Wartoby mu 
zoperowaó kieszeń.

Antkowi się udało —
W garści forsa wielka. 

Ale policjant spłoszył
mu „silwesa“ Felka.

2.

— Pilnuj sif, Antek. Clinal
— Bqdż tuż za mnq, Felek- 

Potem chodu, jak tylk°
podam ci portfelek.

4.

— Na. masz portfel i noguj...
Chodu, mówię!.. Co toł 

Zwarjował!.. Poco za kark 
blerzesz mnie, idjoto?


